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WOLNA TRYBUNA 
r-CZAR.NA ANULKA N. B. w NOWYM SĄ· 

CZU. Należy znajomego swego wyraźnie za
pytać Jak sobie wyobrata dalszą z. Panią zna• 
Jomość I czy traktuJe Panią poważnie, czy tet 
ma zamiar pobawić się Nią tylko. Powlntla Pa· 
ni żądać zdecydowane! odpowiedzi I nle pozwa 
lać wten sposób postępować. Przypuszczam, że 
znajomy Pani ma lakleś zobowiązania wz1l11• 
dem tamteJ kobiety, ale musi się. sam zdec~do• 
wać kogo wybtać, ponlewat obydwu naraz 
mieć nie można. Niech mu Pani po.stawi waru• 
nek · załatwienia tam tel sprawy I uregulowania 
znalomoścl z Panią ł określi pewien termin. Je· 
żeli po upływie tego terminu nie powetmle 
konkretnych kroków, niech się Pani nie dale 
przebłagać. i zerwie tę znaJomość z powodów, 
które Pani w liście przytoc.zyła. 

„19-LETNIA ABSOLWENTKA" W JARO· 
SLĄWIU. Może Pani napisać. Grzeczny, zdaw• 
kowy list ·-z kłllcoma przemycaneml serdeczne· 
ml zdaniami i prośbą ·o odpowiedź. Niech Pani 
tak list zredaguJe, ażeby odpowiedź nastąpiła. 

Mam wratenle, że uczucie dla Pani nie WY· 

gasło, ale znalomy poprostu ma wrażenie, że 

Jest Pani nalzupełnlel obofętny I dlatego nie 
chce się narażać ani na lltość, ani też · na 
wzgardę. Obawia się zapewne Jednego I dru
giego. Powinna mu Pani Jednak dać odczuć, 

· że się myli I, że nie !est Pani tak bardzo oho· 
f ętny, Jak mu się zdaje. 

„OTCHLAŃ MILOŚCI'' W LODZI. Przede· 
wszystklem należy uregulować zobowiązania 

materialne. Może Pan zresztą przesiać należ

ność pocztą. Albo raz leszcze prosić o spotka~ 
nie. Może się zgodzi. Niech Pan · powie swo!ei 
znaiomel, że kocha )ą Pan bardzo, I leżeli to 
zerwanie Jest tylko chwlłowym kaprysem -
niech kaprys ten przerwJe, albowiem Pan bar· 
dzo cierpi. Jeżeli nie zgodzi się niech Pan 
przestanie nagabywać I starać sJę Ją spotyktć, 
ale wręcz przeciwnie niech się Pan spotyka 
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W blasku majestatu królowych piekności.„ 
Wybory najpiękniejszej Francuzki mają przebieg identyczny z kampanją wyborczą 
do izb deputowanych.~Jakie przywileje przysługują „ Reine de France" .-Zadna 

z nich nie zrobiła karjery z wyjątkiem 

·stawiskiej, która zakosztowała rozkos~y . i . cierni sławy 
(z) Rokrocznie, odbywają się we I w jakich paryżanie oddają swe tZłosy produkcyj tyctl firm. Na wszystkich za• 

Fnncji wybory „Królowej piękn<„ści" przy wybo,racb do izby deputowanych, 1 bawa·ch miejskich są one ~orŚćmi mi~sta, 
,,Reine de France" p.o1siada SiZereg „prz-y ale w pierws,zym rzędzie dlate!!o, ze to· po,de·imowainemi z iście kr6lewskiem1 ho 
witeiów królewskich", któire -iotyczą warzyszą im takie $arne na.du!vcia. Spo'" noir ami. W traidy.cyjnym pocho.dzie „Ka· 
przewamie wpływu „Jei Maiestarou" na śród wybranych podłul! zawodow kandy larzynek", pirizejeżdżaią ulicami miasta 
ol'\ganf:row·an:e rw cz.aisie jej „kadencji" dat.ek, wybiera się królową dzielnicy, a w zasypanym kwieciem powozie. Toalet 
iitnipNzy; niemniej dec)'ldujący jes.t głos dopiero po·tem królową Paryża i wice- srwoich, oczywiście, nie opła.cają same, 
i·ei dam dwOll'lll oraz wkekrólowych na królowe. Wybory . te nie mają nic sp6l· gdyż otrzymują je. w prezencie od pary• 
prowincji. - riego z wyborem „Mis1s France'\ doko-- skich domów towarowych. 

Zwyczaj wyboru kiólowei powstał za nywainym przez prywaitny komitet. Mimo, te „k.r~loiwe Paryża" są naj• 
czasów wielkiej rewolucji. Wówczas Ciekawe są wyniki wyborów osta-t- pięiknie.j1szemi dziewczętaimi stolicy, żad 

miał on jedna:k na celu wyszydzenie oba nich dziesięciu lait. W przedwieństwie na z nich nie zrobiła jeszcze ka:rje:ry łil· 
lonego majestatu kr6lewskiesfo. w, la- do dewizy: 11mężczyźni wolą blondynki", mowej czy teatralnej. - Jedna z nich 
Łach późniejszych, traidycja ta za'Chowa- z pośród dziesięciu królowv:ch, było 8 1 wprarwdzie zdobyła sławę. Jest to „kr6. 
ła się i nigdy „królowe" nie ciesizyły się brunetek wzgl. ciemnych szatynek. Sta-, lowa Paryża" sprzed dziesięciu laty: 
ta;ką popularnością i sympat·ją, jak w tystyka podłul! zawodów dała następu- Arietta Stawiska. Jako Arietta Simon, 
okresie fozedei :r·eipubliki. jący wynik: większość królowych była f o.brana została królową. Montrmartru i 

N a.długo pr.zed ostatecznym ""Y bo~ reprezentowana przez midinetki, jedna : w· związku z teru, poznała życie z naj. 
r.em, dokon)rwanym wśród ei\iminowa· była stenotypistką, a dwie sprzedawczy i hardziej awanturniczej i pełnej przygód 
n)'lch piękności, cały Paryż . ogarnia ja· niami. I strony, wiodąc prżez szer-i:~g lat iście kró 
kaś f!orączka wyborcza. Początkowo „Królowe" korzystają c!zięki swej : lewski tryb życia. 
kaiż:da dzieLnica stolicy wybiera swą „godności" z szere~u prerog•dyw i przy I Dziś, kol:t'ona Arlettv Stawiskiej jest 
krt$lową oraz jej dwie damy dworu. - wilej6w. Wszystkie pr.zedsiębiontwa, koroną z cierni, a sława, którą .zdobyła 
Wybory te pod wieloma wz~lęd.ami przy wchodzące w zakres modv kobie1cej, I w zwią;zku z afe.rą swe_l!o męża, je·st sła· 
pomina.ią na;jipi:rawdziwsze wybo•ry poli- chętnie przyznaiją im pewne wynagrodze ,. wą smutną, jaikiei żadna z jej następ· 
tyczne. Nietyl!k<> dla:ŁeJ!o, że odbyw.ają ni.e za prawo reprodukowania ich foto- czyń z pewnościąby sobie nie życzyła„; 
się w tych samych lokalach wyborczych ' grafij oraz podpisów dla propal!andy 

liazeta ~la leniuchów w stolicy. n.adsekwańskłei... 
z lnneinl znalomemł, koleżankami I t. d. Je··Pisma 'dla babek teściowych i staryc-h panien •.. -Paryż stolicą prasy 
żeli znaloma Pana żywt dla niego trochę uczu· • • , ' • • • . • • 

cła„to odezwie się w nlef zazdtość I zmusi do ŚWIBłOWeJ, pOSWięCoUeJ 08.Jł'OZma1łszym ZBWOdOm l Up0dOb8010m 
zastanowienia nad tem co czyni. Wówczas, (z) Gdyby rozpisać konkurs na nc.j · 1 \!L1'aniom i zamitowaniom l~~zkirr. które przeznaczu 1e są d} umilania czasu 

niech Pan raz Jeszcze da lel sposobność poroz: większą ilość gazet i _czasopism, wycl~1)- W Paryżu istnieje ni:-pr~eli.:z?:ia S!arszym p~nicm:, ba_bkom 1 ~aw~t t~S~ 
mawiania z Panem, ale niech Już Pan wów dzących we wszystkich miastach św1a~ w JHJSt masa wydawnictw p.ibltcr.;tlCZ· cwwym. l'ulode męzatk.1 maJą rowmez 

czas nie będzie tym poniżaJąc~m. się 1 proszą- ta, to Paryż zdobyłby niezawodnie 'nych i fachowych. istuicj4 ~ -im czaso- swe czasopism :, ; studend z wielu wy

cym 0 litość I uczucie młodziencem, ale . za· ttie1wszą nagrodę. . l &Ji:.;ma dla najmłodszych Ol az dla mh· daw11ictw fachowych mug4 d-Owiedzi~ć 
chowuJe się grzecznie, uprzelmle um~illwłaJąc Czasopisma i dziennik\. I cpl'e.zo:,ntuh' th:ieiy płci teńskiej i nu;skie,i. Więk · sh; n le mal wszystklego, Cf) ich interesuje. 

sweJ 'tlfafomel nawiązanie kontaktu w sposob· m.11 ozm. aitsze . o~tamy polityczne. a sro.. ~l wydawnictw obliczurja jc~t. 0c.:zv- . N. iepł.:.ś 1,ednie mieJst:e za;1m:ją dalej licz
dellkat~y ażeby lnlclatywa wyszła od nlei I pr_ócz . teg-Q. odpowiadać musu\ · najrÓi- wiście, tia czyte:r.ików ·-w· średnjm wieku .. 'tie gazety gi_eldowe. 

fedd · ześnle, ażeby nie została ona poniżona ' ńkjszym r ·nardzo nieraz dziwnym upo- Ciekawsze są już liczne d'zienniki, J- · IGtżda dziedzina, każda gałęź za wo::. 

Jego zachowaniem. Mam wrażenie, te zrozu· • • ,,..._ ••••••••••••••••• ••••••••••• ••••••••••••••••.:>••••••••••„ dow:1 7. dumą może się poszczycić sze
mle Pan o_ co ml chodzi I wszystko będzie do- · z kł d ·k d ł , regiem czasopism fachowych. Nie brak 
brze. Gdyby zaś okazało się, że tamto serce ft ft Dftll owy a papug n'lprz. ~akich, które zawierają poucza-
śpi I żadne posunięcia nie mogą go skłonić Jo ••• i:.tce wskazówki dla właścicieli garażów 

szybszego rytmu, wówczas należy zaśplewae Wykłady „dobrego to.nu" i „1ęzykozoawslwa" lub przy~łowiowych „conćforge" pary. 

popularną ~losenkę: „Nie będzie ta - to hę· w niezwykłej uczelni sk, ~~: . . . 

dzie Inna.„ I upomnieć- W bi'. li b . ~ . . Stel- rz ki i" któ a p lega na ·tem aby 1~1e .mogą. na~zekać na za~1edbame 
PANI HANKA Z POZNANIA N t I I „ PO 1zu am urga w miescie ~ 1 ys e ' · r 0 ' r·meryc1 pos1ada1ący swe specJalne za-

• a uran e, ..e ling znajduje sie jedyny na świecie „za· · ptaki nie byty 'zbyt drapieżne i nie ro- · . '. , • 
Jest takim samym pełnowartościowym człowle- kład naukowy" dla papug· Jest to in-1 biły użutku ze swego Śilnego dziobu. 1!11lowama. Hodo-wd'CY kakcus_ow, . fi~ate-
kie I k k Żd P ni S W Ów Jeżeli Jest . 1 ~ • • • k l·f.cł I namiętni wę karze maJą rownież 

m, a a Y z a z agr • stytuc1a podobna do szkół tr 0 sury psów · Nastepme rozpoczyna się nauk'l Języ ·a. · · · · 
i I k t ł t · 1 I 1 • • . - • / · . ' , • c!;)Al lektury zawodowq. K.azdy dz1en-

mn e wy sza eony 0 napewno n e1 ego w na, i innych zwierząt, rózmca polega 1ed- ~ Jest to praca bardzo trudno, Jednak me · . ,... - · :d ·. 
ale wlna warunków które go zmusiły do wcze· k t . k• d . f 1 b 1 ruk czy „za:sop1smo ' zi.:. przytem swym 
śnielszego rozpocz~cla pFacy zarobkowef. Co Inia: ni~ 1.~m, ze wy ia aJą „pro esorzy 'I ezpce owal· d a zał i • • t p ,,;zytelnikom jak najbardziej na rękę, u-

ngw se · • apug o zn c ą s e swie ną a- w tględ11iając ich poszczegllne życzenia 
się tyczy inteligencJI, to można Ją nadrobić wie· Ponieważ papugi mają się uczyć mó- l mięcią i nauczony raz wyraz pamiętają , . . k. 
le czytafąc I obcuJąc z gronem ludzi inteligent· wić więc nauka odbywa się w najróż ! przez całe życie które trwa - jak wia- -v1Wmos 1. . 1 • . . 
nych. Mam wrażenie, wnosząc z listu Pani, że li nie3·s' zych 1·ęzykach W zależ„1ości od 3'ę- domo kilkar;zy dtuż~J· niż życie 11' redszck1e Z?ak~z.1 _sikę. _na tere_nte ksttoó-

p . 1 1 d k H k 1 b 1 1 • • - - • ' • • , 1 . 1~y na se wans 1eJ ja 1::i spryciarz, -
go an e nak ocha, an o, a e 0 aw am 5 ę i zyka zostają potem papugi wysłane do j człowieka. Przewaznie ~auka Języka • ry wymyślił w tej dziedzinie jeszcze coś 
znów, że uczucie to nie fest trwałe, ponieważ I danego kraju, gdzie są sprzedawane· Po odbywa się w kompletne] ciemności, I nowego. Przystępuje on mianowicie do 

Jest to,. Jak Pani słusznie podkreśllła, pierw- przybyciu do „szkoły" papugi przede· I aby papuga nie interesowała się przed- 1 w·ydania czasopism.::., przeznaczonego 

szy męzczyzna, który się Panią poważnie za· wszystkiem poddaje się kwarantannie, miotami ją otaczającemi i skupiała uwa-1 dla kategorii ludzi których iedyna praca 

intersował I którym się Pani zainteresowała. celem stwierdzenia, czy nie są one za- gę tylko na tern, co mówi nauczyciel. pmega na.„ nieróbstwie. 

T.e~ wzgląd Jest bardzo poważny 1 zupełnie rażone papuzią chOrObą. Po roku jest edukacja papugi skończo-1 Rzecz zrozumiała że W?> dawanie spe-

~wróclła Pani na niego uwagę. Proszę zatem. Potem uczy się je „Ogłady towa· na, a wówczas idzie ona „na eksport". c:ialnego organu dla ieniuchów jest połą-
odp?wledzieć swemu znalomemu, że nie Jest czone z dość poważnemi trudnościami. 

Pani Jeszcze przygotowana do małżeństwa, że M1·asto harcerzy na p" o· lach d1·2montow· ych 130 jakiż można wymy~;ec sposób na to. 
ttlę Jest pewna swych uczuć, a nie chciałaby U ~ ? by ci Judzie, nie czytając, zapoznawali 

podelmowae lekkomyślnie tak poważne! decy· • • i;if, z przeznaczonemi d;a nkh artykuła-
zlł 1 dawać słowa, wówczas, gdy Pani sama nie G1gantyczlie przyv,otowama do wszechświatowego zjazdu r.>i? Czy z·d'obędą się vni na tyle wy-

czuJe się Jeszcze na siłach. Jeżeli chce - niech! (sb) W tych dniach przybywa .do gramów masła, 30.000 bochenków chle- silku, aby zapoznawać siq z „fachowe-

czeka. Jak długo?.„ Nie może Pani określić, Kapsztadu generał Baden - Powel, twor- ba i 36.000 litrów mleka. Dla wyżywie· nii" artykutami, które ~ di.ldza w za-

ale przyna!mnl~J tak długo dopóki Pani sama ca harcerstwa. nla licznych gości zostanie zarżniętych kres ich „pracyi'? ..• 

nie powie, że można ogłosić zaręczyny, albo, W styczniu odbędzie się w Johanes- 20 wołów i 50 owiec. 

że.„ należy zerwać. LepleJ się bowiem dłużeJ bur gu, na polach djamentowych zjazd •••• •••••••••••••• •••• • • •• •••••••••••• •• •••••••••~•••••• ~~ 
namyślać niż powziąć decyzJę lekkomyślnie I skautów z całego świata na tak zwane 
późnlel żałować przez całe tycie. Tymczasem „jamboree'. Ponieważ w okolicach 
przyzwyczai się Pani do niego również I Pani tych brak jest odpowiednich pomie
rod;zlna I Jeżell Jest to człowiek zacny o do- szczeń, zbudowane zostanie specjalne 
brym charakterze, napewno rodzina Pani polu· miasteczko, któreby .pomieściło licznych 

6reta 6arbo pchneła ich do · wystepkuu. 
bj go także. gości. · 

PANI I. J. z DĄBROWY GORNICZEJ: Po· Dziewięć dni potrwają uroczysto-

Zbrodniczy plan 2-eb młodocianych wielbiciel! 
słynneJ gwiazdy ekranu 

nieważ Pani n.ie posiada osobistego majątku i sc1. Największą troską organizatorów (sb) Niecodzienna sprawa odbyla się 
nie zarabia, a m_ąż Pani fest na dobrem stano· zjazdu bud'zi sprawa zaopatrzenia har- przed sądem we Wiedniu. Na lawie o
wisku, jest on obowiąHny łożyć na Jej utrz-y- cerzy w żywność. Obliczono, że ilość skarżonych zasiedli dwaj kilkunastoletni 
manie, tembardziej, ze przecież jako urzędnik kicibas; potrzebnych do wyżywienia mfodzieńcy Józef i Leopold, oskarżeni o 
państwowy pobiera dodatek na żonę, kt6rej harcerzy jest tak wielka, że utworzą dokonanie napadu rabu --1i{GWego. Kro
jednak nie utrzymuje. Niech Pani zwr6ci się do one razem długość 16 kilometrów. Poza uiki kryminalne obfitu.ią w podobne wy
adwokata, który wystosuje list do męża z we· tern przygotowano 24.000 jaj, 4.000 kiio- padki, mimo to napad v. zbudził olbrzy-
zwaniem go cło płacenia alimentów. Gdyby to mią. sensacj~ ze względu na niezwykle 
nie poskutkowało, adwokat skieruje sp.rawę do tlo I pobudki. . 

9 ..,,du. Wyrok będzie Pani miała zabezpieczony na dalsze wspólne pożycie, obowiązany jest . J\Uodzle1iey ~opuśd!i si~ zbrodni z mi

n~ pensji męża tak, że nie potrzebu!e się. oba- I ~łaci~ Pa.ni .~~wną. k';otę na utr~y~anie, mimo, ~ ł~ści ~O <;Jrety Ga~b~. Obaj byli mil~ś
wiać tego, że mą:i nie będ~ie Je1 płacił ~a I ze. nie m1e~1sc1e dz1ec1. Gdyby dz1~c1 były suma l!,kam1 kma, a . na1w1ęC('J przypadła im 
utrzymanie. Skoro mąż sam me chce zJlodz.16 llę alunent11cv1na byłaby znaczni~ wyzna.. cl1J 1.mstu wlaśnie ta artJ. stka. Chłoocy 

ze kochali się w s!ynnej bcliaterce ekra
nu i postanowili konieczniE ujrzeć Gretę 
Garbo, a przynajmniej znaleźć się w -po· 
bliżu niej. W rezultacie rowzięli obaj 
plan ud!lnia się na dalek~ północ, do 
Szwecji, by tam spotkać się z ukochaną 
przez nich artystką. Poczy11ili już wszel
kie przygotowania do pcdróży, zabrak
io im tylko pieniędzy, w ,)bec czego . do· 
l(onali napadu na samoln::t kobietę, sie· 
dLącą w parku. fanatycznych kinoma
nów ujęto i sąd skazał zakochanych wiel
bicieli Grety Garbo oo roku :lresztll.; i:. 1 
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#9•-----··--„ ..... Zatarg włosko-angielski zaostrza sie . Najbliższy numer 
„Expressu" ukaże się 

w nwartek. d. 26 grudnia r. b. rano 
i zawierać będzie między 
innemi dalszy ciąg przygód 

Prasa włoska stwierdza, iż szanse pokojowego za. 
latwienia sprawy abisyńskiej prawie nie istnieją 

1
1 Rzym, 24 girudnia. Wobec powyższej nominacii zmniej 

(PAT) Włoskie kota polityczne od- szyty się P,owaiż.nie szanse żnalezienia 
1 niosły się do nominacji :Edena na mini- I rozwiązrunia prob!lemu abisyńskiego na 

I 
stra spraw za·granicznych wybitnie u-j drodze dyplomatyczne), natomiast wy
jemnłe. Pod!kreśla się tu, że powołanie sunęły się na plan pierwszy ooszukiwa 

I Edena na szefa mini1stra spraw zaigra-Inia przez W. Brytanie ewentualne) 
, nicznych uważać należy za dowód nie- · współpracy wojskowej z państwami ••i---••••••••••BI / liczenia się AnglJi z żądaniami włoskie- śródziemnomorsklemi. 
ml, ani z nastrojami tutejszej opinii pu- Paryż, 24 grudnia. 

mentuje nominację Edena na stanowi
sko miniska spraw zagranicznych. No
minacja ta została jaknajlepiej przyję.ta 
przez całą prasę. Zadowolenie swe wy
raża jednak w szczególności prasa lewi 
cowa, dopatrująca się w mJanowanłu 
ministra Edena dowodu zwycłestwa w 
kierunku polityki zagranicznet Wielkiej 
Brytanii, opartego na zasadach Ligi Na 
rodów. Święta w Łodzi'bllczne~. • (PAT) Prasa bardzo obszernie ko-

w urzędach_ i instytucjach Ta1emn1cze zabóJ·stwo na 
publicznych Chojnach 

Lódi, 24 grudnia. 
(k.) W związku z jutrzcjszem i po

~utrzejszem świętem przypominamy raz 
Jeszcze zarządzenia, dotyczące funkcjo
nowania w okresie świątecznym wszel
kich instytucyj i urzędów. 

40-letni mężczyzna zastrzelony przez nieujawnio• 
nego sprawcę. - Policia w pogoni za mordercą 

Łódź, ;:;„J grulitiicJ. rze. W krzakach, tuż przed domem, le- , znajduje się jeszcze w pobliżu. 
(gr) Wczoraj, około l!:Odziny 9-ej żał w kałuży krwi jej mąż. ; Zwłoki przewieziono do prosektor-

wieczorem dokonano tajemniczego za- Zawezwano natychmiast pogotowie l jum miejskiego a. w dniu dzisiejszym 
Dziś, we wtorek, urzędy pa1istwowe, bójstwa w Starych Górkach gminy „Czerwonego Krzyża". Przybyły na : poddane zostaną sekcji. 

samorządowe i wojskowe przerwały Choiny. · miejsce dyżurny lekarz stwierdził zgon ! Drzazga był człowiek-iem dość za
pracę o godz. 12-eJ w południe. Normal- 1 Właściciel domu, Stare Górki 14, 40 Drzazgi. Odniósł on ranę postrzałową ' możnym. Zabójstwo popełnione zostało 
ne l!rz~dowanie podjęte zostanie dopiero I letni Ludwik Drzazga, us·fyszał przez prawego oka. śmierć nastąpiła niezwło · przypuszczalnie na tle zemsty osobistej. 
PO sw1ętach, w piątek 27 bm. okno jakiś głos, wzywający go na po- , cznie. i Władze śledcze "przestuchaty w nocy 

Jeśli chodzi o pocztę to będzie ona dwórze. Drzazga wybięgl natychmiast,\ Trupa zabezpieczono na miejscu. ; kilku podejirzanych o zbrodnie bllż-
czynna dzisiaj tylko do' godz. 5-ej po · a krótko potem domownicy usłyszeli Jeszcze późno w nocy rozpoczęły wła- i szych znajomych trngicznie zmarłego. 
południu. Jutro, w pierwszym dniu świąt •

1

1 
suchy trzask wystrzału rewolwerowe-I' dze śledcze dochodzenie. Przedewszy-1 Należy się spodziewać w dniu dzi

poczta b~dzie nieczynna całkowicie a , go. stkiem obszukano całą okolice. "dyż . siejszym bl-iższych danych przyczyny 
w d~ugim dniu •. t. j. poj~trze - po~zta I Żona Drzazgi wybiegta na podwó- przypuszczano, że tajemniczy zabójca morderstwa. 
będzie czynna Jak w każ.tlą niedzielę a 1 

~d6~. ;~l~~zb;d~i~ ~ J:~le u~~d~~~:i~ 1· s W i At a b Adą 1TI f Q z' n e i P 0 g 0 d n e i odb10rczym oraz Jednorazowo dorę- ~ .... I ~ 
czona będzie poczta wszystkim adresa- 1 i; , d k • I . ł ł ł M ł ł • • d d A ł 
tom. Normalne urzędowanie podjęte zo- 1 ~0 Z l OS Y U e eoro og1czny przepOWl8 8 pogo ę.- ma Orzy 
stanie 27 bm. t sportów 7.imowych nie będą w roku bieżącym narzekali 

~ramwaje kursować będą dziś do g. ' , • . . . , • . , . . ' , . . . 
8 wieczór. poczem skierowane zostaną } Lodz, 24 ~rucfnia. l obszerny, nalezy spodz1ewac się, ze la- mieiscu znai1du1e się szatnia, czy tory są 
do remiz. Nocnego ruchu tramwajowe- (v) Stare przysłowie mówi, że gdy , dna, sucha poJ1oda utrzyma się przynaj- 1 dostatecmie oświetlone i t.d. Amato-
go nie będzie. Wyjazd wozów z remiz f „święta Barbara po wodzie, Boże Naro- · mniej przez ldlka dni, a już najpewniej rzy sportów zimowych w ·Lodzi nie bę· 
nastąpi jutro w środę o godz. 1 po pot. dzenie . po lodzi~" i ~~wrotni?. W przez .cał.e ś~ęta. . dą narzekali na testoroczne .święta. 
N~t?m!ast tramwaje dojazdowe, pod- roku ?1e~ącym, _1ak .zdołahsmv. pomfor- j ~dz10!11eJ!dz1~ tylko stac1e meteor~-
mie1skie, czynne będą przez caty czas mowac s1ę w Łodzk1m J.nstytuc1e Mete· i logiczne komumku1ą o przcilotnych m-j r --------------.„ , . 
bez przerwy. or-0lo!!icznym, przepowiednia ta się na żach barometrycznych, t·ak, że możliwe l I • 

Pociągi kursować będą normalnie. szc~ęści~, ni~ ,sp~awdzi. Na szczęście ; ~ą krótk~trwałe, opady śni~żne, które 
I(ina i t t . . d .ś d pomewaz dz1en sw. Barbary był pogo. iednak me zakłocą harmon11 pogodnych j 

. . ea ry zawiesz.~Ją zi prz~ ~ dny, z czego należałoby wnio.skować, że 1 świąt. 
~ta~~ema. ó Jutrok w. ~I~r;'sfy tzi~n Boże Narodzenie będzie słotne, wilgr:+ 

1
1 Ponieważ niedawno spadłe śniegi po· 

c:1 • zar wno ma Ja 1 ea ry ę ą nc i pochmurne. : kryły okolicę grubą warstwą śniegu, 
yRnet • d Przypus.zczenia te rozwiał jednak dochodzącą do grubości pół metra, zwo-

es au~ac1e i zakła .Y gastro~o~_łcz- „Łim", tak bowiem brzmi w skrócie . lennicy nart będą mieli rndosne święta 
ne /an

8
1km7te bę~ą dziś bwd ~ig11Ję ~ nazwa łódzkieito Instytutu Meteorologi- i mogąc konystać z rozkoszy „białego 

go: z. wie~z. nieczynne ę ą Jutro i cznego. Według przepowiedni zat.em !>portu". 
otwa.rte dopiero w czwartek, 26 bm. w święta będą postodne i mroźne. I W okresie świąt :z.o.stanie uruchomio
godzmach rannych.. Nad wschodnią Europą rozciąga się : na specjalna komunikacja do Łagiewnik 

Lo~ale . nocn~ m~czynne będą dziś, wyż barometryczny, który rozpoczyna' na tereny narciarskie. Za wyjątkiem 

WSZYSTKIM CZYTELN1KO.M 
i PRZYJACIOŁOM NASZEGO 
PISMA ŻYCZYMY z OKAZJI 
BOŻEGO NARODZENIA 

H'e,solqch 
Swiąt 

Redakcja natom1~st Jutro I poJutrze otworzą swe się zaraz za Warsz·awą. Wyż ten przesu· 1 pierwszego dnia świąt, codziennie, w 
1 

podwoie. wa się ku zachodc·wi, gdzie dotąd pano- I odstępa.ch kilkunastominutowych, · od- ! 
Dziś o godz. 12 w południe kończy wał niż barometryczny, który obdarzył chodzić będą specjalne autobusy na te-1 I 

pracę w centrali i obwodach Ubezpie- nas dwudniowemi opadami śnieżnemi. 1 reny narciarskie. 
czalnia ~połeczna. Apteki Ubezpieczalni Niż po.suwa się bardziej na zachód, a 1 Koszt przejazdu, został ·w stosunkul"•••••••••••••••I 

Bezrobotni 
b~dą chodzit z szopką.„ 

czynne będą do wykończenia bieżącej nad całym obszairem Rzeczypospolitei I do roku ubiegłe~o, obniżony i wyno·si I 
pracy, w każdym bądź razie do 5 po pot. Zlapanuje wyż barometryczny, czeito, obecnie od osoby 40 groszy. Warunki F 

Lekarze domowi zalatwią wszystkie zresztą zapowiedzią było przejaśnienie I narciarskie są pierwszorzędne. Pokry· j 
wizyty do obłożnie chorych, zgłoszone się nieba wczoraj w J1odzinach p<>połud- wa śnieżna na terenach wynosi 40 cen-
przed 1 po pot. Po godz. 1 oraz przez niowvch. tymetrów ~ubości. Lódź, 24 grudnia. 
caly dzień i noc w dniach 25 i 26 b. m. Temperatura, która dotychcza.s u· Dla amatorów ślizJ!awki p·o·da,4emy (v) W związku ze Swiętami Bożego 
czynne będzie pogotowie położnicze i trzymywała się przy zerze, spadnie pra- jes2:cze, że w ciągu ubieitłedo tyitodnia ~ar~dzenia i urządzanemi w tym okre
chorobowe. W dniu 26 bm. wyznaczony wdopodobnie o kilka stopni t·aik, że zarejestrowało się w łódzkiem Staro- s1e Jasełkami, do wtadz starościńskich 
zostanie w aptekach Ubezpieczalni nor- jp<>dczas świąt będziemy mieli pogodę 

1
. stwie Grodzkiem 15 przedsiębiorców u- zwróciło się około 20 bezrobotnych z 

malny dyżur świąteczny. mroźną, bez opadów. Poniewaiż wscho- rządzających lodowiska w Łodzi. Lodo- prośbą o wydanie Im zezwole1i na urzą-
Bez przerwy czynne będą podczas dni wyż barometryczny, który roztaczaJ wiska te będą barla.ne przez kontrolerów dzanie Jasełek w domach, na ulicach J 

świąt i w dniu dzisiejszym karetki pogo- nad nami swoje panowanie jest bardzo starościńskich, którzy ustalą, czy na placac.h. 
towia Czerwonego Krzyża i miejskie- ••n••• •••••4•••••••• ••••••••••n•••• •••n••••••••••••••••••••• Podczas, gdy dotychczas jasełka by
go. ai

0
A40flDl• k ty przywilejem młodzieży, która chodzi-

1" • lllieJ-&kl• la z szopką i zbierała drobne datki, to 
" obecnie tern źródłem zarobkowania nie 

Usiłował zastrzelit tono Na torze kolelowym między Widzewem a Wczoraf oświetlone zostały następulące U• pogardzili bezrobotni, którzy nie zanied-
'rl Zgierzem ujęty został wczoral na gorącym lice na krańcach miasta: Zagafnlkowa II (na bują żadnej możliwosci zarobienia kilku 

p L d 2j rzr.~1ająt ją O zdradę uczynku niszczenia lln!ł telefonicznej Broni- Marysinie), Nad-Karolewska, Gen. Pułaskiego, groszy na chleb dla rodziny. 
m-aUe ńską sław Pełka (Przemysłowa 7). Pełka fest nie· Głuc~ I Karwltiska. Na ullcach tych zalnsta- Starostwo Grodzkie w Łodzi wyda-

Lódź, 24 grudnia. normalny I nie potrafll wytłumaczyć swego !owano 19 lamp o sile 100 watt. Io 20 zezwoleń na urządzanie jasełek. 
czynu. * • ~. · 000000000000000c000c·)008000000 (g r.) We wsi Korzenice w wojewódz- ' *' * 0 

twie tódz kiem postrzelona została przez ** W fabryce karoserfl samocb.odowycb S·rów ~. PARCELE 
męża, 25nlctnia Katarzyna Skinder. I . Sommera przy ul. Odadsklel 126 od rozpalone- § 

J k · k t Sk' d d · ł I go nadmiernie pieca telaznego zapaliły się . 
a si ę o aza o, m er pod eirzewa Zmiana lokalu wlory r wybuchł potar stola. rnl. Przybyła I: BUDOWLANE żonę od d łuższego czasu, że z radza go Ak . "I O ł ń S FUCHS z iednyin z parobków. I WIZYCJ g osze • na m1e1sce strat ogniowa ogień z11kw1do- : 

d ~~ . 
W niu wczorajszymł' P.° powrocie z I Nioie1szem zawiadamiamy, •• przy ul. Krzemlenle„'-lef 1 pracy d:1 domu, wszczą z zoną na temat • ·' O , FUCHS' * •;.A 

zdrady r;waltowną sprzeczkę i w przy- , 7-e ,Bmro głoszen S.. , Od 15 do 21 grudnia r. h. zgłoszono do ' : RetklńskleJ do sprzedania. 
stc;pi•: <.!talrn :-za łu, strzelił do nie·j z fuzji. ! kłorego lokal w Łodzi mieścH wydziału zdrowotności publli:znei zarządu mo l ~ Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 

Stan Skinderowej jest bardzo groź- j się przy ul. Piotrkowskiej 50 lodzi następuJące przypadki zachorowad: dur ! ~ Zarząd spadkobierców I. K. 
ny. Uniir.:!szczono j ą w pobliskim szpita- został przeniesiony do nowego plamisty t przypadek, dur brzuszny 13 przy. : 0 Poznańskiego, w dni pow-
lu. ł I k I padków, płonica 39 przypadków, błonica 22 i~ szednie od 10-12 1 od 4 

-;:brodniczym meżem zaiela sie oo- o a u przy przypadków, odra 14 przyp:1dków, róta 7 j ~ do 6 popołudniu. : 
licja ul. Piotrkowskiej 87 przypadków, krztusiec 6 priypadków. e0001:>CD000000eoo00ooe~ 

• 
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Hallo! To radjo! 1 Zycie Pabian'c 

PROGRAM ROZGŁOśNI LóDZKIEJ STE PARISIEN: Koncerl~22.50 KOLONJA: ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. 

POLSKIEGO RADJA. Symfonia Nr. 5 Brucknera. - LIPSK: Mu- Na podstawie uchwały Ratly Miejskie! z 

WTOREK, dnia 24-go grudnia. zyka wiecz. - 22.55 \1VJEDEN: Koncert. dnia 4-go b. m. a zatwierdzone j przez U-

24 GRUDZIEN' 1935 r. 6.30- 6.33: Pieśń ,,Na1'świętsza Panno". 6.33 Godz • . 23.00 FRANKFURT: Kolendy. - MO- d M b . 

6 34 P b dk d k 
NACHJUM: Koncert. _ 23.50 POSTE PA-' rzą Wojewódzki - Zarząd iasta Pa jan1c 

Godziny ranne przyniosą różne zawiidar.i.i. 1 - · : 
0 u a 0 gimnasty i. 6·34- 6·50: Gim· RISIEN: Melod1'e operetek~ANGLJA (Reg. I zawiadamia, że doraźne nadzwyczajne zapo-

przykre :ozczarowania w związku z prar.ei za- nasty.ka. 6.50-7.50: Muzyka (pły;ty). W przer- 1 

w~dową 1 p ieni.ę dz~li . Między godz. lO- tą a go- wie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 7.50- 7.53. Progr.): Muzyka taneczna. h l mogi będą wypłacane z funduszów miejskich 

dzmą 12-tą dz 1 ała1ą pomyślne wpływy rlla ru- Odczytanie ptogramu na d:r.ień bieżący. 7.55- Godz. 6•15 PARIS P.T.T.: Kolendy różnyc na-' w postaci bonów żywnościowych robotnikom 

chu„ kon:mnikacji i górnictwa. Jest to t akż„ ocl- 8.00: Parę .informacyj. 8.00- 11.57: Przerwa. 11.57 ~od6w. zatrudnionym na robotach sezonowych w Pa~ 
pow1edma pora do z ała twi ania ważnych spraw - 12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z 
w. ur.zędach o ra~ do kupna i sprzedaży przed- Krakowa. 12.03- 12.15: Dziennik południowy. PROGRAM ROZGŁOśNI LóDZKIEJ bjanicach w roku bież„ ·opiewających na zł. 

m1otow złotych 1 srebrnych. Godzina 1.3-ta przy· 12.15-12.30: „Nie przeszkadzać mamusi" - po· POLSKIEGO RADJA. 1.--. każdy do zrealizowania w sklepach SPo· 

nies:e mih prze życi a psychiczne i zai'llere&o- gadanka dla dzieci pióra Kazimierza Piekarczy- śRODA, dnia 25-go grudnia, ż h 

w. an.ie. p eli.tyką i sztuką. Koło godz. 14-ei' D"ra- -13.25: Kon.e!aoin shrolu cmfwyp etaoin ww~ 9.00: Sygnał czaBu. 9.00-9.50: Kolencty ze ywczydc · . 
~ k 12 30 13 2- K l ł .. WY awame bonów odbywać się będzie w 

zem 1 e ~ t e smy na. ~zykany i nieporozumi;)nia z a. · - : :>: . o.n.~e~, popu arny z P y.t. 13.2:> wszystkich rozgłośn: polskich: Chór mieszany 

osob.am1 stars~em1 1 ~rz e.ło ż onemi . o; godziny 1- 13.30: .,Dzień w1g11t1ny - pogadan~a. 13.30- z Brzuchowic pod dyr. Zubi.ka (ze Lwowa). I biurze wypłat zasiłku przy ul. Moniuszki 

l?·eJ do godziny 17-eJ me należy rozp oczynać 14.30: ,,Zadawnych dobrych cza.sów (płyty) . Chór pod dyr. B. Wallek-Walewskiego (z Kra-1 Nr. 5. . . . 

mc nowego am zawi erać znajomości z osobami 14.30- 15.00: Przerwa 15.00- 16.00: Koncert ze- z lk d I I 

płci odm!c;in ej . Działa j ą t al~że ujem•:e wµlywy·I s p ołu Tadeusza Ser.edyńskiego (z~ . Lwowa) . kowa). Chór męski urzędników ma<iistra!u mia- . asi 1 po zie one są na grupy: grupa 

dla .m :.ł o s.c t. Następne godzmy nadaJ ą się do 16'.00-16.15: Słuchowisko dla n:iłodz1ezy szko~- sta Katowic pod dyr. Leopolda Ja~ickiego (tr. j - dla głów rodzin od 6-ciu osób _wzwyż ua 

zał~:v11e~1a . s ora 1·~ wym a.~a j ą cych szyhkiego za- neJ. 16.15-;16.30: Cał~ Polsk:i &p1ewa - audycie z Katowic). Chór P.P.W. pod dyr. Ta&eusza zł. 18.-. Grupa II - od 4 - 5 O$Ob zł. 14.-

w
ko.nczen;a i pr~y1mo'."ama sł_użby domowe;. - popro~~dz1 prof. Ruckowski. 16.30- 17.00: „~a- Szeligowskieg·o (z Wilna). Chór im. Tadeusza Grupa Ili - od 2 - 3 osób na zł. 11.~. 

:eczór zapow1acl a s ię gorze) nale ży zame~hać storałk1 - na organy solo - wykona Feliks 
wszy5(kiego co nie jest k oni~c zne i ~o n:< żna Nowowiejski (z Poznania). 17.00- 17.15: „Wi- Koś c ' uszki z Pabjanic pod kier. Mieczysława ! Grupa IV -. dla samotnych na zł. 9.-. , 

załatw·~ '." dniu jutrz~i szym Nie należy bkże gilja na Sowińc~1"-tra~sm1 sja z Kopca im. Mar Januszewicza (z Ł:>dzi). Chót P.P.W. pod dyr 'I Wartość .bonów zachowana jest d~ dnia 

wdawac się w dyskus1e ani sk ł adać wizyt szałka Józefa P 1 łsudsk1ego (z Krakowa) . 17.15- St. Barańskiego (z Poznania). Chór kolejowy P. 10-go stycznia 1936, poczem tracą SWOJą war-

. Dziecko dziś urodzone _ towarzy:; ;<t e, i11 te- 17.45: Teatr Wyobraźni : Słuchow ; sko dla dzie-
!t ~cn 1ne , samodzielne, lubi kierować mn~mi , o ci p. !. „Najo i ękni ?. jszy wieczór" Janiny Mo- W. pod dyr. Jana Wieczorka (z Torunia). Chór , tość. . 

temr.::~amenc ' e fl egmatycznym, odznacza s ' ę rawskiej 17.45- 1'U5: „Kolendy kompozytorów Kofoioła Zbawiciela (z Warszawy). Tym sposobem Zarząd m. Pabianic prze• 

smak:em artystycznym. , Poznańskich " (z Pornan;a) Wykonawcy: Marjn 9.50- 10.00: Odczytanie pro~ramu na dzie1'i bie- znaczył zł. 10.000 dla bezrobotnych, przyczy-

25 GRUDZIEŃ 1935 r. : Kisielewska fso pTan-solo) z tow. skrzypiec. for- 7.ący. 10.00-11.57: Transmisja Nabożeństwa z niaiąc się wydatnie do zapewnienia szerokim 

Ranek dzisiejszy przyniesie nam miłe wzru- tepianu , harfy i oboju). 18.15- 18.35: ,,w·gilja Kościoła Metropolitalnego z Pozn3.nia. Kazanie · . . 

sz~nia i !)rzy j ~mny nas tró j Do godz. 11-ei <łzia- T.egj?nisty Pot1'.'ra~y" - w opra.cowaniu Adama na ur-0czystość Bożego Narodzenia n'I temat: warstwom niegłodnych świąt. 

ła1ą p omyślne wpływy pod każdy'" wz(llę deJll . Pomian-Krusz);'nsk1ego (z Kato.wie). 18.35- 18.45 : „z pasterzami u żłobka betleem~kiego" - wy- ODWOŁANIE BALG. 

Okres ten nie nadaje s ię jedynie do zawierania Odczytame i;iro;!r. na dz i eń nastei;iny. ~łosi ks. rektor dr. R. Kowalski. 11.57-12.00: 

tr~•rałyc~ zwia_z~ów m iło snych . Połudn ie zapo- 18.45- 18.50,:, św1 atecme „O w.szy.s.';k1em no- Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Knkowa. Stosownie do powziętych uchwał oficero-

w1ada si ę gorze1 , odczuwamy drażliwość i silne troszku o. t. „Życzymy Łodzianom We- 12.03- 13.00: „1000 taktów muzyki" - koucert wie armii czynnej, Jak również i oficerowie 

zdeneerwowanie. Nie nalei:y wtdv wyruczać w sołych Świ~t" . . . w wykonaniu zwiększonego zespołu Stefana Ra- rezerwy w nadchodzącym karnawale nie bę-

podróż .a~i zaprowadzać zmian. Koło go<iz. 14 18.50- 19.40: . Powszech:rw. Te~atr . ~.~oh.:azn• : chonia. 13.00- 13.35: Tealr Wyobraźni: Słucha- 1 • • p 

na.rażem Jesteśmy na s-Łraty matcrjalne i niepo- Słucho•N <~o p. t. „W:eczor. Wirt1lqny po- wi.sko p. t. „Wigilja Wojewody" podług P:oLra dą urządzali zadnych zabaw tanecznych. rag: 

rozumienia z osobami płci odmiennej . Między dłu~ ~· K1ckensn o p.rac . . Jo7;efa Lm.<$f'"r.a. Choynowskiego w radjofon. Mał<!orzaty Ster- ną w ten sposób wyrazić żałobę po zgonie 

godz. 15-t ą a godz 18- lą z powodzeniem może· 19.40- 211 2:> : K0nce:t w wykonan!11 MałeJ Or.I{. bówny (ze Lwowa). 13.35- 14.15: Koncert hcón: Pierwszego Marszałka Polski. 

my s t a ra ć si ę o protcl;cj ę i poparcie osób wpły- P. R. rod d_vr Zdz, Górzyńsk;ego. Dana. 14.15-15.00· Muzyka lekka (płyty). 15.00 W b t . d . b I z O R W. 

wowych i nawiązywać siosunki z prawmkam1 i 20.25- 20.5'i : Recital fortepianowy Jerzego Su · -16.00: · .Na wsi ;.a sto lat•' _ wesołe słucha- 0 ee ego, zapowie ztany a · · · · 

lekarzami. W okres'e tym dzi ałają na tomia t r ie- 1 likowskie<10. 1 wisko wiejskie w opracowaniu Antoniego Za- Pabianicach na dzień 4-ty stycznia r. p, nte 

pomyślne wpływy dla stanu zdrowia. Go-lz. 19 20.55- 21.00: P-ze•wa. 
1 chemskiego. 16.00- 17.00: Godzina życzeń dla odbędzie się. 

sprzyja nauce i sztuce i przyniesie mezv-•ykle 21.00- 21.40· M świe;,vński · „Pójc1źmy w• 7 v.<cy dz'eci. 17.00- 18.00: .Muzyka taneczna w wyko- OSOBISTE. 

idee i projekty na przyszłość. Gcze1'uie nas : do Bet!"<?m" - wi r 7 ;nlrn knlee~'1 'Vyt.:1- nan;u zespołu Franc:szka WitkowskieJto (ze 

także powodzenie w .. wia;:ku z~ ·sportem , za- 1 naw„y: 0-lde~+ra P R. pod dyr. S'. Na·„ro- Lwowa). 18JJ0 - 18.30: Teatr Wyobraźni: Słucha- Naczelnik Urzędu Skarbowego W Pabfa-

baw~mi. Od ~odL. 20-ej 
0

d 1 ,• „ dl 22-ej należy l ta, T.11cyn"- Szcz<'pańska - sopran, Józ<?f w1sko dla r'T.ieci - „Historja pierwszej choin· 1 nicaeh p. Feliks Stojek ukończył wydział 

uni..l,:ać osób, kt?re nan: s ą wrogo uspos.-.bio-ie. 1 !<or?lkiewicz - b~ryton oraz chń~ ~cński i ki" -:-. zradiofonizowane wedłu~ le!!cmdy ma- prawny Uniwersytetu im. J. Piłsudskiego w 

Jest to także meod pow•edni okres do zahtw:a- 1 m1~s7nny (transm1s1a do Ameeryk1 1 Am- • zuri;.kteJ (ze Lwowa) . 18.30-1~.45: „Kolendy z 1 W . • k ł t t I 

nia spraw, które winny pozos t a ć w ukryc.:u. _ ! st~rclarnu). całego świata" (płyty). 19.45-19.55: Zaoowie<łź ' arszawie 1 uzys a Y u mgr. praw. 

PMniejsze god zi ny zapowiadają się oomyśimę 21.40- 2? 10' „A1,dycja wigilijna dla Polaków proi,!ramu na dzień nast~ony. 19.55- 20: Przerwa. REPERTUAR KIN. 

D.ziecko dz~ś urod!one -;- szc.zere„ dobre e- na nbc T. yżn ' e" . . . „ , 20.00- 20.30: Audycj:i żołniers~a w oprac'?waniu OSWIATOVlE: ..:_ ,Sprzedany Głos". 

nerg: cme, posiada zdo.lno śc1 kup1e.ck1e, zmysło- 22. 10-?2 .~0 · „Pr7" . macy w noc w1g1li1ną • - . dr. Zy.J!munta. No~v~kowsk1ego (z K.r'.1'1'owa). NOWO"' . ' „ 

we, ufne we własne siły, ceremon1alne, •kłonne audvc1;i 7 ł.odz 1 t 20.30-21.00: Rec1tal so1ewaczy Ady Sari. .:iCI. - „tlopla • 

do krytyki. sumienne, pracowite. , 22.30-- ?.3.nl1 „W św! eta w muzvk•lnej ro•:'!z:n!P.", I 21.00-21.35: XVII audycja z cyklu „Twó•·czośc LUNA: - „W poszukiwaniu miłości'. ' 

! audvcja w O""•<:"'"aniu rlr. Je"ze;:o Mło· Fryderyka Chopina" (1810- 1849) w oura-

REPERTUAR SWIATECZNY TEATRU MIEJ-I dzieiowsk ' „ ńo fz Po;nania) cowaniu dr. Zdzisława Jachimeckiegc._ Wy: ·-••BIS"'l!l!AllWllll!mJUiillnllll•m•••••••• 
~KIEGO , ?.3.011 - ?-t 110: 711uzy.ca ·- ')'lr,w". (ołviy) . konawcy: Henryk Sztompka (for.tep1an) !. Godz. 19.50 BUDAPESZT: °K-0ncert kameralny 

w środę J godz. 8'3o w :ecz. oraz w czwar- 24.00-:-1 15: .T~an~rriis;'I P'• ',e •:l<i z Ka ~l·;-v Hat- Anieela Szlen;ińska (śpiew). „ . z udziałem skrz. Stelli Dortheimer. 

tek wiecz. świ e tna_ ~atvrvczn a komedia Ver· 1 k1 Bosk1e1 o ,1roh-ansk1e1 (tir. z Wilna) . 21.35:-21.50: „Gw1~zdy nad Saha;ą - _felpfon Godz. 20.00 KOPENHAGA: ,Aladyn'' - drainał 

. T S k I p d 1 ., ·• ·„ I t' d . k' . , (ilustr. płytami) wygł. K. Proszyński. muz. Nielsena. - 20.00 KOENIGSWUST. 

11 ~ r l 'ś 7: 'l ~ 0 a.n:.rnw · . .< ora ł z i ę • sw 1 . - ·Ą..n~.yr•r. 7'&r.RA't11C7.NE. - 21.50- 23 .00: ' Muzyk~- t aneczna w v.cy)mnaniu „Utwory Mozarta, R. Straussa i Wagnera''i-

a.< ua ~o CI mm:>n.w: z mie1sca ZL. obvLi ser- Godz. V~ "0 rrRói .]'"'lVHFr . Bnte Nin•·'.~~"·" ::_ Małej .Orkiestry P. R. pod dyr. Z. GóJ"Zyń- 20,15 LIPSK. ,.Muzyka z oper niemiecki&". 

ca„. !odzk eh pod::itn•kow. . • ord. f.l~ ~i.~_ :._· 'Lt ~ <' 11.~JHłG. ,A1idyr,ia w<'ltal· skiel!o i „Trójki radjowej". • . 20.25 RZYM: „Calancfrino" - operetka Ca~-

.;v czwar'.ek o go?z. 4-ei PO poi. ~o ce~ a ch · na. _ HJ,Jfl WJEf't;'l"' „Bo7e ~aro,'f7~"le' ::;_ 2S.00-24.00: Muz-yła taneczna (płyty} clny„ - 20.40 WIEDE~: Koncert Ork. l'"illi. 

zn Z?!1 Ych ~1az w. p : ąt~k o gJdz. 8,jn w1ecz. "-.-1. ~"'""~'- ~ __ ~Yr.": p;eśni wiiflih;<?. _ pod dyr. Weini!arlnera. 

ha\':Ic b~ dz t e pu~!Jcznosć ,,beztroska . komedia 1n.1r, P.TT,...Ąl'E~7,T: Muzyki' orJ!~ ... ~-va. - AUDYCJE ZAGRANICZNE. Godz. 12.45 SOTTENS: Koncert radjoork. -

K rszona :.Przerlz1wny stop ·. A.czblw ek _weso- i"~" l'rvmr,,.T. r.,,..;,.,„.„ .., u ~"'ka wi(!;lijnn - Go,.17. 19.00 T.IPSK: Koncert uroczysty - 19.10 21.00 BRUKSELA Franc.: Koncert ork. •Tm· 

le \\- d_.w:;sko to dane bylo 1u.z k i_lka~a śc 1 e . ra- 19.30 r-~n~v.w ~ 1WC:~TIS): Recit„f -1,·i:ypco- PRAGA: Bagatele Dworzaka. _ 19.10 WIE-, fonicznej. - 21.25 BUDAPESZT: Mnyka 

zy ·dz1e ono stale przy zapełnion e] widowni co wy. _ S7TTTTr.ART' Koncert wii:!iliinv. DEN: Wielkie radio~-0tpourd ukł. dr. Rie- 'I jazzowa. - 21:45 BUKARESZT: Muzyka ta• 

świad czy najdowodn 'ej o jego walora ch sce- Gotb;, 20.10 WIFT>Ff~, r~ole..,-lv, - 20.30 BRNO: dingera. - 19.30 WROCLAW: „Wolny slrze- neczna. 

n:cznych i p Jp ul a rn ości . ' Kolendv. - ?O.:l<; WTF.l'F.Ń· Koncert wńt. lee'' - opera Webera. · I Godz. 22.00 PARIS P.T.T. Koncert śwhtte;:7ny. 

W peJnych próbach pod reżyse rią M. Zone- Gotł7. :>.i.on r<nt<:J'JTG~WU"T. Koncert. _ 21.45 Godz. 19.30 HAMBURG: „Walc zwycięża" - Godz. 2230 PRAGA: Muzyka salonowa. 

ra p kantna fa rsa an gi elska „Chcę właśnie cie- RUI< ARF~7T. Rńclf ..,1 fort. I koncert otk. 1 Godz. 22.30 BUD.APESZT: Muzyka salonowL 

bie", której prem!era odbędz' e s · ę w Noc Syl- Goh. ??..Ofl KOENIGSWUST .Muzyka k"m. - Gori„. 19.35 PRAGA: Najpiękniejsze dzwony _ Godz. 22.30 M1•zyka lekka i taneczna. 

wes t rową. BERLIN: Muzyka wieczorna. - 22.15 PO- Czeechosłowacji. Godz. 22.50 ANGLJA (Reg. Progr.): Muzyka 

.-@libC' 'E W!ALW::ezt:dt'.-. 

..€u,;~w•ńsflo ..... -.._ I wę. ale widząc ruch ręki gości:l, sięgają- W głosie jego drżała nuta ironji. Wi-

~ : cego do kieszeni, pcspiesznie odryglował lewski zmierzył Radkego pogardliwym 

--·.- · ••. • ::· :'.:' ::„·=· ::'ltt!li\1!1&2s1:1111111:„m::11u:a-:"!Zl&~i!liillllmicm;•011•:.-1111_m:_. I furtkę. wzrokiem. 

l„K w I T c· E o s T I - Proszę. - Ciekaw jestem skąd pan może 
1 Zakładu? wybaw1c Ewę. N Ą Y j - Odzie można zastać kierownika znać m?}ą żonę - zaczął atakować, by 

I 
1 - W bocznym pawilonie. Tam, gdzie - Pańską żonę? 

p · ' ' " ł się teraz zapaliło światło. Widocznie pan - Tak jest. 

64 OWieSC wspo czesna doktór wszedł do swego gabinetu. Radke zastanowil się przez chwilę. 
I Ledwie postąpili kilka kroków na- - Wszystko jedno. Właśnie słysza-
przód, Ewa oparła się o ramię Henryka. łem, że pani jest zamężna - znów zwró-

.Krvstyna Wi1manowa otJuściła .~ęża , I Wreszcie poprzez zbitą gąsv.:z dr~ew - Czuję ogromny lęk - szepnęła. cił się do Ewy. 

zam1eszkala ze swvm bratem. Wiliamem . ukazały się szeregi 'asno oświetlonych Troskliwie ujął ją pod ramię . Nie radzę pani zaklócać więcef spo-

Zol~~~~~~r . pragnąc zapomnieć 0 tern. rzu-1 okien Zakład~. J , • - Bądź spokojna, błagam. koju młodego Witmana, - ponieważ to 

ci! sit: w wir zabaw i zapoznał fordanserke Jeszcze kilka krukow 1 łaś pozostał - Jak tobie łatwo mówić ,) spokoju niema sensu. 

Ewe. z która zart:czył sie. wtyle. - odparła ~. gorycz_ą: . Naczeln.y lekarz dopiero teraz przy".' 

Maż F.wv. Wile'wski. sprzedał staremu - Teraz już traficie - odezwał się Po chv:1h znalez~1 się :"' obszernym pomniał sobie szczegóły o pacjencie. 

Witmanowi testament poprzedniego wlaści- pr ewodn'k I korytarzu I odszukali drzwi, prowadzące Widok przygnębi'oncJ· twarzy Ewy wzbu-

ciela zakładów. Schurmana, który i:rzed z . 1 '. d J J k 
śm i ercią usynowi! Zoltana. zap1suiac mu W1lewsk1 wsunat mu do ręki kilka I 0 nacze n ego e arza.. . dził w nim pewien żal, ale nigdy nie ltJ-

o!brwmi m~iatek. marek. Dr. Hertz, wysoki, siwy starzec, bił czynić wyjątków. 

Wilewsk: przyrzekł Ewie pomoc w od· Im bardziej zblizali się do Zakładu ·zdziwił się tak późną wizytą nieznanych ci znajdują się w takim stanie, że nie 

szukaniu Ottokara, który nie daie 0 sobie tembardziej Ewa zwalniała kroku. Widok 
1
! gości, ale uprzejmie POP, rosił, aby. usiedli. można ich denerv;ciwać rozmowami, 

znaku życia. C t ł ć? 

Dowiadują się oni, że Ottokar umiesz- tego o~brzymiego. gmac~u otoczonego - zem mogę pans wu s uzy • - Tak, proszę pe: ństwa, nasi pacjen-

czony został w domu dla alkohJ!ików. wysokim murem 1 glębok1m rowem, na- Badawczo popatrzył w bladą twarz które mogą mieć przykre skutki - za-

Wysiedli na pustym przystanku. Wo- pełnionym wodą, na.pawał ją lękiem. twy. . opiniował. 

kól panowała przygnębiająca cisza. - Nie chciałbym się kusić na wydo- . -:-- Jesteśmy przypad~owo w W~e~- Ewa przestała już bawić si w dy Jo-

z lasu odległego o kilka metrów dobie- stanie z takiego miejsca - rzucił ni eo- mu 1 z polecenia pana W1tmana chc1eh- macJ·ę N' · . ę R dk P 

· ' t · · w·1 k' bymy zobaczyć się z 1'ego syn któ · ie zwracaJąc uwagi na a ego, 

gal szum poruszanJ'ch wiatrem ga ęz1. pacznie 1 ews 1. e.m. ry którego uważała za swe 0 rzeciwnika 

Wilewski zaczepił jakiegoś przechod- Ewa wzdrygnęła się i podążyła na- P!Zebywa tu od trzech tygodni - rzu- bezpośredn'o , 6 ·i g . Pd t..:r rt ' 

· . 'd z t ł · d · d c1ła szybko 1 zv. r c1 a się o 11e za. 

ma. przo . . a rz.yma a się op1ero prze • . . . Błagała go, żeby pozwolił jej choć zda-

- Którędy tu do Zakładu? olbrzymią br~mą. . . . , Lekarz zdz1w1ł. się. . . leka i tylko na chwile zobaczyć Ottokara. 

- A idę tam, to mogą państwo ze ,- Gotowi n~s n~e wpuś~1ć. Ju~ dosć - Od pana W1~man~? To Jaka.ś po- Stary lekarz wahał się, namyślał, wkoń-

mną - odparł zapytany. pózno - zwró~1ła ~1ę. do W1lewsk1e~o. myłk~, ~ro~zę pa~1. W1tm~n zrobił z~- cu odmówił kategorycznie i spojrzał na 

Leśną ścieżką podążyli za przewodni · - Dochodzi dz1es1ąta - odpart 1 od-, ~trzezenie, zeby nikogo do Jeg? syn~ me zegarek, dając do zrozumienia, że i tak 

kiem. Dizewa gięły się pod falami wzra- szukał dzwonka. aopuszczać. Ja zaraz porozumiem się ze poświęcił im zbyt wiele czasu 

stającego wiatru, a nfeprzenikni0ne ciem W bramie odsunęła się jakaś klapka, swoim asystentem. Nacisnąl dzwonek. E . h . ł . • 

ności potęgowaty uczucie niezrozumia- twprząca kształt niewielkiego okienka, I - Proszę doktora Radke! - rzucił dzila ~~ ~:d~'eJia a u1tąpić'. Jedszkctze _tu-

łej trwogi. z którego błysnęły oczy zaspanego do- posługaczowi. W . . 1 . ą P'.2 ~ o~an.1a . o orow. 

„ , b . . . . , . . . . miarę zmec1erphw1ema, 1ak1e czytala 

E-;. a cora z ardz1e1 przy~p1eszala zorcy. Ewa zamarła z przerazema. W1edz1a- w ich oczach zaczęła mó . , d . . 

kroku . Nie pomagały prośhv Henryka. I Państwo do kogo? ła, że Radke nie dopuści jej do Ottokara. nym glosem 'a gdy i to .wie/? ~iesio-

żeby nie pizemę-:zal a się. Odrzucała - Do naczelr,ego lekarza Ody wszedl po krótkiej chwili, spojrzała 
1 

leżytego sk~tku wycze me 
0 

mos 0 t~-

wszystkie jego Uumaczenia, zapatrzona - A w jakiej sprawie? na niego błagalnym wzrokiem. wybuchnęła gloŚnym 1 rpana zupe 11le 

w jedną tylko wizję - jak 11ajrychlej- - W os.obistej, proszę nas wpuścić. - Ja panią znam.„ z fotografji -po-1 . (Ci~ ad~l~· · t ) 

szego zobaczenia Ottokara. Dozorca leniwie podrapał się w gło- wiedział. Pani tu przyjechała? - V 10 ro· 

„ 
.... 



-: . . ,, ' 
. ........... -.-

·: · Cichhie monofonny s1uk maszyn do 
pisania, milkną ostatnie liooitypy. Praca, 
któ'i:ej wartki rytm toczy się dniem i 
riocą, ustaje. ' Już wkrótce · ostaitni woźni 
redakcyjni ' opuszczą swoje stanowiska. 
Jeszcze w administracji dyżuruje urzęd
nik, ale i oiri wkrótce uda się do domu. 
Nikt juz nie myśli w tej chwili, o dawa
niu · ogłos.zeń, o zamawfaniu czy odwoły
waniu prenumeraty. - $więtal 

Ale wyboiste, biało-szare uliczK1 wiej- Z filozoficzn'f)tt spokojem kroczy poli· ! li i zrozumienie uraiczysfoś~i eh w~li, . al~ 
skie, ale rojne donie.da-wna pola, wylud-1cjant. Też niedługo pójdzie do domu, dojw o.czach czujność, w myśl.1 skup.1eme.1 
niły się zupełnie. swoich. Dzisiaij przecież Wigilja. Czas uwaiga. Nie woJno popełm.ć błędu, n!e 

W chałupach, w najnędzniejszych le- , służby ohchodowei został znacznie skró~ wolno cze.gaś przeoczyć. Nie womo się 
piankach dzisiaj jasno. Na1'!wałt szoruje, I eony, zmiany są bardzo częste, aby każ pomylić. . . 
się &ieciska, aby przecie~ wiedziały, ze dy z te'j wielkiei armii w niebieskich A w izbach bezrobotnych - c1ęzar 
to święta. W1a.rzy się coś tam na bmi- mundurach, spędzić mógł chociaż godzi- niedoli i niedo.statku wyziera z ka.żdego 
nie, a w duzei donicy moczą się śledzie. . nę przy opłatku. kąta, wspomnieinia lepszych czasów bo

;, Ruch ' na ulicach słaibnie. Co raz 
mniej przechodniów. Miasta pustoszeją. 
•' 'Na ulicach ożywiony ruch. Każdy się 
spieszy - bo tylko patnzeć, a zamkną 
ostatnie sklepy i zakł.adv 

„Już zapada zmrok. 
'. Zanim jeszcz2 rozbłyśnie pierwsza 

~wiaz'da1 której o~zekują z natężeniem 
tysiące, roiź;irzają dę tu, na ziemi wiei· 
kie gwia.zdy ~·wiateł. To latarnie mor
skie, których potęfoe światła zbudziły 
do życia każdy sopel lodu i każdą śnież
ną d~obinę, dajcie im tęczowy połysk naj j 
droższych klejnotów. 

Kartofle, będą, jak zawsze, ale będ'l il Ale są ludzie, których 
śledzie i polewka z grzybów i grzyby: pić. Trudno zmienić. 
smażone na oi_eju i pierożki z kapustą. I Czarne mundury strażackie, z barw. 
I będzie, tak samo, jak u jaśnie dziedzi- ! nemi naszywkami. Ci muszą obchod·zić 
oa, ja:k u księdza plebana, jak u samego I swą choinkę w pobliżu maszyn, sikawek 
ministra - będzie tak~ nieodzowny motopomp. Żywioł umie wybuchnąć bez 
ojJłatek,.- Bu Wr-f.m:ecicit Tświęta. ' wzJ!lędu .na to~ ·av„właśnie •eały świat 
. · Na i;licac~ . mia.~t ~ Plf~~ó-f Przemknęły ~bf~,?d~IJa;kąś. ~W~~~tość, CfY też lud~ 
ido swoich m1es:z.kan panny sklepowe, Rose p1lteiy~a>iwyk1y dzień powsi~tłm. 
zjeżdżają do remiz ostatnie tramwaje, na Parowozownia, I tutai jest choinka. 
skrzyżowaniach większych arteryj drze- 11 I tu są ludzie, dla których niema święta. 
mią przy kierownicach nielicznych samo Za chwilę nadejdzie pociąg. Trzeba 
chodów szoferzy, łud,ząc się, że nawet zmienić parowóz r obsługę. Kolej - ten 

Po wypełnieniu ~bowiązku, latarnik1 dzis!ai, ktoś, gdzieś - będzie musiał je- żywy, i:i:kże. żywy n~rw w. życiu. cywili
baidawc~m spojł"zeniem obrzuca mecha- chac. · zowane1 zb10rowości -· me moze zam
nizm i udaje si'; do swej · izdebki, abyl Z bocznej uliczki dochodzi odgłos rzeć nawet na chwilę. Mus,zą kursować 
taJlJ. spożyć' skromną swoją wie,czmzę ciężkich s!ą-t>ań. '.f o patro~ poli~ji, hk I nawet poci~gi Ło;warowe: z ładunkami 
wigilijną, , w ,któr.ej uc~;st!:1czyć będą za I la~ t.~mu pię':set, 1 trzysta, 1 sto, 1ak _wczo i łatwo ulega1ąc~mi zei::_sucm. 
m:ast roidzmy 1 przYJac1oł - smetne ra1 1 onegda1 - musi ktoś cz.uwac nad j Wa:koc~ cicho tasma telegrafu. I tu 
wspomnienia z przes-zł.ości. bezpieczeństwem współobywateli. pracują. W duszy smętek, powaga chwi· 

lą i draiżnią, w pmównaniu z ponurem, 
z<lia się beznadzie,jnem dziś, z niewiado
mem jutrem. 

Ponurem - taik, ale nie beznadziej• 
nem. Bo przecież i tu znaidzie się opła• 
tek, symbol miłości bliźniego i spoistości 
re?dzinnej i tu znaleźć można choćby nai 
skromniejszą choinkę, · zielooą, symboli. 
zującą nadzieję w lepsze jutr~. I samo 
święto, które świat dzisiai obchodzi, jest 
symbolem: Chrystus narodził się, by 
cierpieć, by ponieść męczeństwo, ale ró 
W7'ież i r,o!o, abv 7.J"! ~r "'t•'Vchwstać, aby 
stworzy'ć lepsze, jasne jutro. 

Śnieg okrywa swoim białym całunem 
ziemię, jakby chciał ją otulić, zabezpie
czyć przed złem. Serca, znużooe cało-
1 oczną walką o byt, zasypiają na tę jed
~1ą noc w odetchnieniu i w nadziei: 
jeżeli dziś jest złe, może jednak iutro 
będzie przecież lepsze? 

Przg §tole wiqilijnqn1 
Symboliczna wieczerza wigilijna,1 - A pokój na ziemi„. Nigdy tnoże Dziś, robiąc porachunki ze sobą i 

gromadząca rozproszonych często człon ja. k teraz to zdanie nie byto aktualniej- światem, zapomnijmy o tych błahych 
ków rodziny nie wszędzie jest jednako sze. urazach i uściśnijmy sobie ręce na znak 
suta i wystawna. Inaczej obchodzi się · , Szczękają · ukryte miecze, pełną pa· zgody i przebaczenia. 
ją w salonie bogacza, inaczej na podda· rą pracują fabryki, wyrabiające śmier- Jakżeż lekko i dobrze będzie nam 
szu w izdebce robotnika i jeszcze ina· ciOnOśne armaty, karabiny, gazy trują· wówczas na duszy. Stara prawda o na
czej w wiejskiej chacie, krytej strze. ce, tanki i samoloty. rodzeniu Boga Człowieka w żłobku na
chą. Lecz wierzcie mi, że nie jakość 

. : Dziś wieczorem, gdy zmierzch zi- nakryć ani ilość wykwintnych dań Przy zielonych stolach dyplomaci o bierze nowej, treści ~ _i ?owego sym· 
. tnowego nieba rozjaśni pierwsza gwia- decydują tu 0 szczęściu chwili: szczęś· gładko. g~lonyca twarzac~ zączynaj~ i bo lu, giy z~~~ . r~zkw1t.~ie w dusza

0
ch 

'zda, ' zgromadzimy się wszyscy - sta- cie bowiem i zadowolenie nosimy sami zrywa1ą Jedną konferenc1ę po drugiej, nasz.yc dnaip:ę me1sza .1 ea, ~tórą n 
· rodawny'm zwyczajem _ przy stole w naszych sercach. Choć więc wspa- a tymczasem na lądzie i morzu, p0d głosił: i ea tiraterstwa 1 miłosci. 
wigilijnym. niala jest choinka, obwieszona srebrne7 zi~mią. i w . powietrzu trwa wyścig Niech więc w duszach naszych nie 
• · Matka ujmie w swoje ręce talerz z mi i ztotemi ozdobami, tam, w pałacu zbroJen, mogących na nowo pchnąć będzie fałszu, gdy wyciągamy rękę po 

-oi>latkiem i - błogosławieństwem spoj. bogatego dyrektora fabryki i wymyśl· świat .w Odmęt straszliwej zawieruchy okruch białego opłatka. I uawzajem 
·tzeń ogarni<1 zebraną wkrąg rodzinę. ne są potrawy, jakie wygalowany lo· wojenne). " życzmy wszystkiego najlepszego tym, 
Czujne jej oko dostrzeże może brak ko~ kaj stawia na stole, milej nieraz bywa „Chwała na wysokości, chwała na którzy życzą nam tego samego. 
goś, ·kto nie ~jawił się na to dzisiejsze tego wieczora w przytulnej izdebce wysokości a p0kój na ziemi" _ modli A. ż. 
Święto. Przypomni jej się ktoś, kto prostych ludzi, jeśli królują w nich mi- się kolęda, przenikając nam dusze i krze! 
przed Iaty ubył z tego grona, ażeby łość i zgoda. piąc swoją mądrością. Nie jest nam da· 
już nigdy nie powrócić. Porzucamy te refleksje: Wieczór ne, nam małym ludziom - zmieniać 

Serce matki ogarnie na moment - dzisiejszy nie jest bowiem poto, aże· strukturę świata. Ale w ten dzień, gdy 
-s~u~e.k. Lecz zara~ potem rozpogodz~ byśmy analizowali szarość życia, na rodzi się Ten, któr~ głosił najpiękniej· 
się JeJ twarz na ~idok tyc~, _co ~o.stall ·którego dnie kryje się tyle goryczy.„ sze hasła miłości bliźniego, zawrzyjmy 
i mił.ośnie garną się do meJ z · zycze- Lecz na miejsce poprzednich nawiedza· przynajmniej pokój sami z sobą - i ze 
niami. . 

1 
. ś . k" ją nas nowe zwątpienia. Oto zdaleka swymi najbliższymi! 

A P.otem, ki.edy zap~.ą się wiecz 
1 doszły nas echa kolędy: Życie nasze nie 1'est usłane róZami. 

·na chomce i kiedy czy3s mocny głos 
zaintonuje starą kolędę „Wśród nocnej „Przybieżeli do Betleem pasierze, Cóż więc dziwnego, że ktoś z nas bryż„ 
ciszy. głos się rozchOdzi" zapominamy Grając skocznie Dzieciąteczku na lirze nie czasem jadem, na którego dnie kry
na chwilę 0 kłopotach i troskach PO· Chwała na wysokości, chwata na wy- ją się jednak biedne łzy człowiecze? że 
wszedniego dnia, ażeby oddać się bez . · · ~okości. czasem w. sprzeczce rzuc3my sobie w 
· k · + ... ł ,..,.„1.u .... ...t ·~·~•L '-'' 1'.1.t " 'eml'• twarz słowa t'w:arde i. złe? izastrzeżeń uro o__wi -'Vł ~ w.!mr A P.OD.Yll na ~1 · „ 
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Wizyta ,,Expressµ'' u najsłynniejszej znachorkl w · Po~see 

„Zatraciliśmy nasz instynkt zwierzęcy!" - Najnowsza medycyna nawołuJe do 
_ . ncatury! „- Djagnoza jakby w jasnowldze"iu 

· · Z.i.eźdżaią się do niej luJzie z całej Pol- ciemną . serwetą. Po chwili wchodzi pani zapóźno. Bywa także u mnie inteligencja Honorariull} żadne~o ni~ bi~rze. Opla 
ski: Z Wilna przed pól rokiem specjalnie t'. Pani około pięćdziesiątki, dość tęga. miejscowa, urzędnicy, miejscowi adwo- ca. się tylko zlołka, ktore wydaJe o piętro 
prżyje-chał pewien sierżant z napót zżar- Ma na rękach bransolety i pierścionki. kaci, kupcy. Ale teraż już wycofuję się nłżei pani~nka. . , 
temi przez gruźlicę płucami. Lekarze nie /Spod niskiego czota patrzą bystro. lecz z praktyki... - · - NCó~ to kzla .ziotk.Ma? . h k 

1 200 mogli tu już nic poradzić. Dziś sierżant · spokojnie mądre, jasne oczy. l - Dlaczego? - ,a1zwy eJsze .. a~ i.c o o o, 
ten mógł wt9cić do służby I w~rkrzykujc Mówię jej to com styszaf. Chciałbym - Widzi pan, jestem już przemęczona gatunkow. J:?ostarcza~ą m1 ich z Wileti.-
komendę do rekrutów. · o niej napisać. Proszę o garść informacyj 

1 

Wybudowaliśmy sobie z mężem willę szczyzny. N1e~tóre me ro~ną \~; Polsce. 
Moja kuzynkµ, urzędniczka jednego z 1 Zażenowanie. ' ~ Wiśle - tam z.amieszkamy. ~órk~ ~· Sprow~dzam Je z zagranicy, Jak WoJ-

banków katowickich, kidym ją widzial po i - Proszę pana, ja tak mato mam do Jedna wyszła zamąz. Druga pewme tez 1 nowski. . 
raz ostatni, wyglądała jak widmo. Jakieś cz y ni enia z prasą. Cóż ja powiem?... niebawem .zrobi to samo. I - Czy ~na pam s.lynayc~ znach.orów 
za.burzenia kiszkowo. żołądkowe. ! - Kiedy i jak się pani objawiły te · • I war.sza~sk1ch: W?Jnowsk1ego. P1astu-

.:_: Och, gdybyś wiedział. z jaką nie- ' niezwylde zdolności? . ,,z tem trzeba Się szk1ew1~za, Ba~a1effa,. ~?rch~rdt~? . 
ufnością jechałam do tej pani! Czy mo- ! U odzić! u - Nie znam i~h osob1sc1e. Niektory~h 
żna było zaufać znachorce, skoto leka- ;Jak została zna~hork.ą r . ••• 1 znam ze sły~zema. My, pro~zę pan~ me 
rze .dyplomowani nic mi zaradzić nie po- : . - Więc żadna z córek pani nie ma tworzymy zadnego związlfo, powiada 
trafili! A teraz- sam po~iedz! ! - W dzieciństwie. Miałam lat dzic- zamiaru kontynuować pani zawodu? I z uśmiechem. . 

Właśnie temi dniami bytem w Kato- sięć, kiedy mi · umierała matka. Czułam - Żadna. z tern, proszę pana, trzeba Pow ro" t do n~tury 
wicac.h i widziałem się z kuzynką. Nie żal do lekarzy, którzy ją otaczali i któ- się urodzić. Twierdzę, że „lekarz" to nie u 

ta sama! Wyborna cera, znakomity ape- , rzy nie potrafili jej pomóc. Czułam i wie- powinien być zawód, lecz - powołanie. - Ile kosztują zioła, które pani prze-
tyt, świetne samopoczucie, żadnych hole-. działam, że potrzeba było co innego sto- Ja mam to powołanie i pacjenci moi to . pisuje? · 
śc!.No, więc skądże ta zmiana? : sować. Ale nic wtedy poradzić nie mo- znają. I - Od pięciu do dziesięciu złotych. Od 

- Trudno, ale. to tylko zasługa pani glam. Potem wyszłam zamąż. Mieszka- - Czy pani ma także objawy jasno- !biedaków nic nie biorę. Widzi .pan, rzecz 
Fronczakowej. Po raz pierwszy byłam liśmy dl'uższy czas w Niemczech. Mąż widzenia? W jaki sposób rozpoznaje pa- [ jest w tern, że dziś my wszyscy żyjemy 
u nie1 przed czterema miesiącami. Potem mój jest handlowcem - .miał sklep z obu ni chorobę? i odżywiamy się nienormalnie. Zatracili· 
dwie jeszcze wizyty. I nowe porcje zió- ! wiem. Kilka razy z przypadku poradzi- 1 - Nie jestem jasnowidzem, chociaż śmy nasz instynkt zwierzęcy, o czem 
łek. To wszystko. · I łam to i owo naszym sąsiadom. ~oznio- wystarczy mi się bardziej skupić, żeby kiedyś pisał wielki Mesmer. Kiedy małe 

- Czekaj-że. Więc le~zy ziółkami? 1 sło się .. Stałam się stawna w okolicy, I całe życie pacjenta, który siedzi naprze- dziecko ma .za mało wapna w organiźmle 
- NaJprostszemi. Sama rozpoznałam : jako ta. która dobrze stawia diagnozę. I ci w ko mnie, obejrzeć dokładnie. Ale to zdrapuJe ze ściany tynk. To jest właśnie 

wśród nich nasz polny chaber. Tylko 1 ZJeidiali się. Zaczęłam studiować che- ! mnie wyczerpuje i męczy. Ujmuję tylko instynkt. Dorośli tego instynktu nie ma
jedno - zażywać trzeba te Żiółka według I mię, szczególnie) poświęciłam się jednak ! dłonie pacjenta w przegubie, przymy- 1 ją. Zabiły w nich ten instynkt kultura 
jej przepisów. Regul~rnie. I .co miesiąc, i b~daniu roślin. Zapisywałam chorym 

1
: k:im .oc~y i Jak na ekranie widzę jego I i cywilizacj~. C~e~ się dziś odżywia.my? 

ce dwa pokazywać się dla zmiany owych : ziołka. c1erp1ema. Ot, tak„. . Wstyd powiedz1ec. A tymczasem namow 
ziółek. l Potem Płzenieśliśmy się z rodziną do · Bierze moje ręce. Mówi po chwili: sza medycyna nawołuje do natury. Wię-

Ba, teby to tylko te dwa wypadki! Katowic. Moja slawa przeszła ze mną - Ma pan od czasu do czasu dolegli- cej prostych potraw, więcej surowizn, 
Odzietam. Jak już powiedziało się - lu- i tutaj. we bóle w okolicach serca. To... więcej witamin. Cóż są te moje ziółka-
dzie z całej Polski. Na wszystkie możli- - Jakie sfery korzystają z pani porad? Regeneratory nadwąttego organizmu. Ni~- . 
we choroby. No i jak skutecznie. skoro„. - Wszytkie. Przywozi chłop swo- 200 gatunków ziół ~więcej. · 

Ale do rzeczy! ją żonę ze wsi. Powiada, że lekarze po- · - Niech pan napisze o mnie, jeśli pan 
zna~ ~ie nie mogą, co fej jest. Rozpoznaję I trafn!e~ ja.kby w i~sno~.idrte~i.u tłu· ·zechce. Ale, widzi pan, ja reklamy nie, 

U pani F'.ronczakowe; z m1e3sca stan zapafa~ ;w,w.rosika -:r...o:baez:.,. · maczy m1 -moJe dołegliwosctns,Je1 ~rę.Qe .szukam ani nietmtrzebuję. z wiosną kodiF'r• 
· · · J kowego (ślepef''kisżk1): ·Na:tychm ast dó stają się ·c.!Ilo<ln.e.~ wyczuwa się faR'lś fluid ·~zę.- moią całą praktykę Iekaiską. Jestem ~ 

W Chorzowie szpitala. Na szczęście nie było iesfl;cze emanujący z jej palców. , ~ • iuz ł5ardzo zmęczona„.. Dr. E.M.S. fao 

Kto zamordował młodych małżonków 
· Zaintrygowany w najwyższym stoo

niu rew~lacjami, jakie o niej słyszałem, 
postanowiłem samemu odwiedzić znako
mitą śtą·sJ<ą znachorkę. Z Katowic do 
Chorzowa, gdzie mieszka pani P., jezdzie 
się .tramwajem albo autobusem. Staje
my ·na chorzowskim rynku. Kamienica. Tajemnicza zbrodnia w ' powiecie kaliskim. - Dwa 
:,<:Jr1~~i~~ !:~ic~ęd~!i~J~~z~~Ieży dol trupy w zagrodzie wiejskiej 

- slyszałem na własne uszy w jej po- Ub' ł d k b ł l • odd ł t ł N 
- Niech jej Bóg da dziesięć domów Kalisz, 23 ~rud.nia. wano, te bezpośrednią przyczyną zgo-1 derstwa. 

czekalni. To baby z prowinci'i rozmawia- . U~rJ - . 1eg ej n?c~ o ~na!lo we nu y y ce me ane w i! owy s rza y ie iest. równi~~ narazie wiadomo, 
wsi Racławice w pow1ec1e Kahsk1m po- rewolwerowe. kto zastrzelił Wozntaków. 

ły między sobą 0 niej. - Niech jej Bóg twornego odkrycia. We własnej zagro- 21-letnia Marianna Woźniakowa Dochodzenie trwa nadal. 
da dziesięć takich kamienic za te, że nas d 1 • ł k' al k6 ł bi' 1· k ·1 W k zie zna ez10110 zw o t m żon w spoczywa a w po tżu ot a, w nocneJ O·źniaikowie uchodzili we ·wsi z,a 
ta cudownie .leczy._ . Franciszka i Mariannę Woźniaków. j hieliźnie, 25-letni Franciszek jeszcze ludzi zamożnvch. 
d ~b~ychodz1 . kokeJj na mmde. Wchoddzę ,Wieśniacy donieśli o zbrodni pOlli- ubrany przy drzwiach weiściowych. ł Pobrali się dopiero niedawno. 

o zernego po o U, ~rza, zouego o- cii. r Zwłoki zabezpieczono na miejscu do Sądząc z okoliczności zbrodni, ma 
statn.fo. Cęnn~ obrazy. Piękne meble, kry Okazało się, ze małżonkowie zostali zejścia komisji sądowo·lekarsikiej. ona tło rabunkowe. 
te adamaszt<iem. Pośrodku stół, nakryty j w potworny sposób zamo·rdowani. 0· 1 Pierwiastkowe dochodzenie nie uia-1 Są to jednak narazie przypuszcze· 
:łll••••••••••••••l prócz licznych -ran na ciele skonstato- wniło nara.zie przyczyny krwawego mor- nia. 

Z r:nateJ, nieznane! nędzarki - GWIAZDA. 
któr(l wielbią miliony.To mała mieszkanka 
Szwecji, biedna, ·:>slerocona dz'ewczynka, 
G~eta Oustafson, która stała się wielką 

GRETĄ ,_. 
'. GARBO 

Dziele najwspanialsze! kariery w Nr. 133, 
świątecznym ,,CO TYDZIEI'J POWJE$C" 
zawierającym · bogab ilustrowaną 

„Opowll!ść 
o boskiej kobiecie" 
Objętość św'ąfecznego numeru C. 1. P. 
znacznie powiększona. Podwójny czial hu· 
moru i rozrywek z nagrJdarnl. Rozmaito
ści. Rady pani Ivy. Wykaz laureatów 
działu rozrywkowego i 

Plebiscyt 
na najpiek~iejsz~ nowele 
~w· ąteczny numer C. T. P. Jest wsięt1zie 
do n'abycfa int od poniedziałku. 23 b. m. 

Cena 30 gr. 

10 osób zaczadziło si~ dymem 
Dwie karetki pogotowia przybyły na mie;sce wstrzą~a1ą~1go wypadku. -
. . niazaslonietJ komin spowodował k-atastrolę 

Warszawa, 23 grudnia. Lokatorzv zagrożonej części domu mal re.gularnie. 
Przy ul. Grochowskiej Nr. 31 odby- niejednokrotnie zwracali się do wlaści-' Wreszcie ubiegłej nocy duszło do 

wa się budowa domu „Pocisk". - ciela w sprawie usunięcia tego zla, które, J nieszczęścia. Mianowicie w dwuch mie
W związku z robotami budowlanemi, ko- jak orzekł wezwany zdun, dałoby się szkaniach zaczadziło sifl dymem aż JO 
min sąsiedniego domu N~ 29 został za- naprawić przez podwyższenie komina. i osób. W parterowem mieszkaniu Ed
słonięty. wskutek czego dym orzedosta-1 Mimo to gospodarz nie kwapił się z na- warda Klauze, właściciela sklepu, zatru· 
je się z wylotu do mieszkań. prawą i zadymienia vowtarzaly siĘ nie- li się tlenkiem węgla: Edward Klauzer, 

l jego żona Julja, brat Jan, 3-letni synek 

I 
Bdmund i służąca Aniela Dziewulska. 

Choć je!'>ł kryzy>. choć jest bieda S 1. f" -- Jednocześnie w mieszkaniu Romualda 
Lecz t>ez "OL 1.A" z ć ">ię nie da! - " Z I - Oratysa również omdlało 5 osób: 10-

1 Fabryka luster I miesięczny-synek Zdzisław. 6-letnia Iren 

.iUDDDDODDDDDDDOODDODODOCJDO[)[]DOD::::JOODDDO 
L<ffath i I AKUSZERKA przyjmuje chorych, 3-5 
\.""'.I. ll • Zawadzka 29, rn:_!2. __ I;Jysk_r~cja. ~.-

. Zapi.suJBiP 

I SW!' ZAKŁAD iotograficzny .,fotorys" wl. 
ntemow!ęta L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotrkow· 

1 · d u ska 79). Wykormlę zdjęcia przepisowe 

78 Kllliisklego 78, te-I. 158-37 ka 11-letnia Janina oraz siostra Graty-
poleca Trema Lustra wszelklegol ' . H . . · · 
rodza.fu za gotówkę 1 na spłatę soweJ, ahn.~ Basmska, bezrobotna, 1 

Lucyna Smolmska, krawcowa. 

lenni[B 
llilflqf 

Na miejsce zbiorowego zaczadzenia 
wezwano 2 karetki vogotowia ratunka
wego, których lekarze orzystapili do 
cucenia zaczadzonych. Po dluższyJll 
wYsiłku udalo się przYWrócić wszystkich 
do przytomności, 

lelr. wet. Reicha Zawiadomione o Wypadku władze po-
'- @dftftSJł&ift !1.i'•B licyjne sporządziły protokuł, wydając I K 

1
. MJ 

1 
„ do Ubezp. Spoi., matrykuł i t p. ornz 

! rop I e (~ w. ywołanla i. koplowa-nia. St>ec. ami· ••••••••••••••Iii u lU ~rskie. Cen~ niskie. 

tel. 175.77 równocześnie właścicielowi domu nakaz 
naeywmi.a$towej nadlbudowy komina. 

'• 

„ 
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Z dni chnaurńqch i qórnqch Lodzi 

U'igilja łódzka w latach 1914-1918· 
Buraki pastewne dla ludnoSci-szampan i koniak dla okupantów 

Pamiętaiją doskonale łodzianie smu- : tora miljona bezpłatnvch obiadów. I ze.„ polepszono jakość chleba. Dro-1 I pisa~ wtedy jeden z dzienników w 
tną, nairsm~ti~,efs•zą, j·a.ką tylko Łódz ! Okupant niemiecki szalał„. Miano- biazg z pozoru, ale iak~ to . wi~kie numerze ~"'.7i~zdko~m:, . . . . . 
znała - w1gtlyę roku 1914... Trzy za- wany komendantem miasta gen. major I w'i:edy było święto dLa miasta, zywtł'.l·ne- „W dz1s1e1szy w1eczor WI-g!luny na~ 
le~wi~ . ty~odnie. mi~ę~y. od zakończenia Gerecke, coraz nowe kontrybucje i cię. I go przez czteor lata chle~m z obie. ród polski zasiądzl~ do wieczerzy wi· 
wie.lk1e1 bitwy łodzkie1, Jeszcze na przed żary nrukładaiąc na miasto i je~o miesz- rzyn kartoflanych z domieszką kory gilifnej z innemi niz dawniej myślami. 
polach Lodzi nie wsią.kła dobrze prze· kańców _ akurat nakrótko pr:~.ed sa- drzewnej. Triumfa.Lnie zakomunikowa- Marzenia nasze o niepodlegfoki ziściły, 
lant;i w wi~lki~h ~oi~h krwi. 50 tysięcy memi święt.ami Bożego Narodzenia 1914 no ~odzi, w dniu 21 l!fuiptia 1918 roiku, si~. Teraz od nas zależy bud~,wa bytu 
zabityc~ 1 dz1es.1ątkow tysięcy !au: (.16.XII 1914) uruchomił osławioną cen· ż~ 1akość chleb~ podniesiono <? 7 l>roc.r p&ństwowego naszeg<! nar~u • 
nnych, 1eszcze me pochowano w z1em1 tralę rekwizycyj maszyn i surowców. Ziamo odtąd rue był<> przemielane Ila Za-częl<> posipieszme d~iatać Towa-
w.s:zystkich poległych, jeszcze nie opa- \ Jak s-obie wte.dy LódZ wzajemnie 95 proc. ale na 88 procent. rzystwo opieki nad żqłnierzem ·p()lł;skim, · 
dły opary krwi i .dymy sipa,loorych do- 1?ro/ Opłat~u życzyła? Cytuję tu głos Lódż zaczęła powoli przychodzić do c?raz 1pow~żniej prze~~awial się za-
m~stw:„ Z oddali, z nad Raw~1 docho- sw1ąteczny 1ednego z ówczesnych łódz- siebie. Zaczęto coraz konkretniej mó- ł ciąg ochotmczy do a1rmn. . • 
dz!ły 1eszc~e echa da~s,zych ?itew, ob- l kich .dzienników: wić 0 uruchomieniu przemysłu, po- ł Ma·sami za:częrJi powracać do m~~sta 
~ęzone domedawna mta•sto. m.e weszło . „Zyczymy, aby nasze srpalooe wsie i śpie5znie p·rzygotowywano pierwsze ~ dobrowolni I przymusowi emigranci, 
1eszc.ze w normalny tryb zyc1a 1111asta nę,nowo zakwitły, życzyll'!y, ahy ! zręby państworwości naszej, instarlowa-

1 

zwła·szcza masowy za;zeto notować 
na.siz . oderwany ?d pługa. rolnik, ,od i ła się poMcia., zakłactano akur.ait na powrót ~igrantó~ z N1emł~c. Przede-li 'f Ud Zi Eń J9J i,i warsztillfu rohoitnik, zubozały kupiec Gwia,z.dkę sz.k,ołę policyjną {Prze1azd 3), wszystk1em rabotmków z rć~nvch obo
czy przemysfowiec mogli znów praco~ przybył w przeddzień świąt nOIWy do- · zów pracy w Niemczech. dobrowolny cli 

Warunki aiprowiz.acyine powoli po- wać . dla p•oiŻytku i ~z:częścia Polski. wódca okręgu wo.jelOllęJ!o J!en. Osiński, emigrantów, którzy w obawie przed 
prawiają się - ()Ił; co było wtedy naj- O~y 1akna.j.pTędzei .wrócili do nas ci, o · poispiesznie insital-owan:o przy ul Mo- śmie.rcią głodową zapisywali sie do ro· 
ważniejsze. Głód, jaki gll"oził całemu ktorvch ws.zvscy się tyle troszczymy".. niuszki Komendę miasta. bót w Niemczech, wyjeżd;ża1li tam, na-
mi.aJstu w cią.<u trzech przeszł·o ty.<o.dni I Mowa była _oczywiście o !ych, co w N d · 4 ·1 · ,ę wet nieraz dobrze jako fachowcy za-

• & , • !5 r 1 . I' d l .k. a, Illlais~em unosi się .i;orący za- ' ' . 
~blęż~n~a b- .przestał ~vc narazh 1ed ~roh- i Jo:1e posz :i a e ie„. pał, płynący od spieszących pod sztan- rabiali a teraz . po Tzakkc;>ńhczenilllł wo1;1y 
zny, 1uz , owi::1111 :V p.ie~sz~c. . m.ac . 1 ~ , dary odrodzonej polskiej . siły zbrojnej wr~caH do kraru. a! ie e!11 gran tow 
po Z·~~oncz~ruu b1t;vy łod;k1e1 dz1ęk1 .. G ~ud% ~ f. n 191 s młodzieży łódzkiej. Bezpośrednio przed wrociło w pierwszych mies1acach po 
el!-er,gJt k~te~6w 1 wydztrałów zap~o-1 . . . . , świętami odes.zły pii.erwsza odd•ziały na- wypędzeniu okupantów do 60.000.„. 
Wta~towama. nuast .--; .zaczęły do ,tnla- ·. W 1°"?Y~h, !a,~;e mnych nastro1ach szych dzielnych „Dzieci Lodzi" na fr:>nt Gwiazdka 1918 była jedyna w swo-sta napływa~ pow~n1e1sze zasoby 1 za-, witała Łodz vngil1.ę .1918„. . ukrainński. im rodzaju w dziejach na!Szego miasta. 
pas~ ~ywnosc1 •. Bieda bvła . szalona, Polska, zaic?łysmęta dopiero .co od- Rozpo•czynano rejestrację strat WIO:jen . Już może niigidy nie · zes:ooliło siię tyle 
ale 111.z 16 .~rndrna 1914 r„ Komitet. re: 1 zys~aną ~·oilr!'osctą - pl"zychodz1ł·a _P?· nych, codziennie niemal powstawały u- I na<lzieji i głębokiej wiary w najbliżs-ze 
pre.z~ntant~w Z$!romadzema. Kup·cow I ! V/'O•~t d<;> s~ebie. po kosz.marnym sme rz d nowe instytu 'e nowe. Pie.rws·ze l jutro co wtedy lat temu osiemnaście„. 
Ko!l1;tet G~ełdowy u~~wahły • dal~zą l WOJny 1 m~woh. Usfały na~le. roz~o- ę Y lskiel Cl Dzisiaj gdy rozważamy sobie te 
em1s1ę booow na 1 DlllJ<>n rubh, ktore , ""Y o tragicznym szmu~lu, 1akim zyła nasze, Po h .,1 ' t · ś · te . ,,.;.,tv d..,,,..,,..h 

'L. • .l tki · ł •dź ł k k „ · · c wr, e przesz o c1, mom..,,11 vv"""" ovroc.ono przeuewszySt em na za.po· 1 ~o przez ca y o re.s o upac1i mem1ec- w 1 I • b d h · • · t B ·. . N 
mogi dla biednych i bezrobotnych. '1 kiej, ustały smutne rozmowy o trwaaze a mos erze wiary ę ący.c 'P?~a nami S"'.'l~. ozego a-
Aprowiza.cja p.Oiprawia s:ię, można już przed okupanfam"ń, jakieś ~wieże sło- · ~~dzema, Jakie , obchodziJ1iśmy W wy-
dostać na mieście chleba i ziemniaków,! neo~lm zabłysnęło n.ad naSIZem mia- . I 1ntuz·1azmu Jąikowych wamnka~h - musimy przy. 
oczywiście '-ceny były bardzo słone, stem. · Z?ać, ze . wspókzesi:e tym . wvtlar~e-
szc·zególnie wy~ór•owaine były ceny tłu- I w tym jednak okresie $J>rawy żyw- Szeroką lawiną ruszvl·o talk długo m~ POik?l~nie moze o sob~e powie~ 
szc7.6w, 11-0ścfowe wysunęły się na czoło spraw i krępowane życie społeczne i poHtycz· dz1eć: duzosmy i wiele przezyll w , tak 

Nowi okupanci surowa sobie poczy· wi1!iHjnych. Prze.dews'zvstkiem więc j ne: niemal codziennie odibywaly się li- krótkim stosunkowo okresie lat. 
nają z Judnoścł4. Codziennie nieomal 1 IJódi ucie.s:wna została wiadomością, czne :wie-c.e i manłfestac.ie. JAN . WQ,fT.f°Ń' h · -' k · ' 7-.------------------------------------iillil•IMlllliillilil na :JnUrac m1ai""~a u a-zu1ą stę coraz „ 

c:~~~ 11K::zdean~oz!r:sti g~~:\Skułeczne mj~. Gere~e '!urzęd~j~"· Poticyjna go-J 
dmn.a czvm truaisto 1uz o zmr()lku wy-
marłem, ulice puste. . lekarstwa" n"a kryzys„, 
Dhupanc żądą~~ naiwne sposoby zwalczania kryzysu przez domorosłych „ekonomistów". 

szampana ! U d " ł d · · · kt · I ' " 
Ze względu na wys~ką cenę ziemnia- rze y I w a ze zasypywane SG na1wnem1 pro Je ami" wyna azcow „ 

nia~ó:V.-: do~.ępn. e ~e były ~ylk? dla' (v) Kryzys, jaki od kilku lat daje' to również złoty, ale „zloty gOspodar-1 Pan ~widziński z Małopolski za-
zam;ozm~~s·zyich, biedni. po~zuk1wac za- się nam wszystkim poważnie we znaki czy". . chodniej zaleca zwalczanie bezrobocia 
c~ęltł, tańd_,,~;zych 'P.rd~uktow, i mtk? ~ prJ ad-1 jest jednocześnie źródłem natchnienia Pan Lewin z Krasnego proponuje, przez utrudnienie wszystkich, bez wy-
sie., o ZIK~eiJ znaJ)l u}emy p.ota. i, iz u - dla wielu domorosłych „ekonomistów", ażeby rząd otworzył wszędzie restau· Jątku, bezrobotnych. . ' 
nos~ uboizsza Lozdt rzuc:iła. się na„: hu,:- którzy zasypują urzędy i ministerstwa I racje, kawiarnie, stajnie i obOry (?) i Potrzebny na ten cel fun.dti:sz po
raki p~st~wne. Włościanie Olkohc.zm,, ,,skutecznymi" sposobami zwalczenia1 wten sposób stworzył sobie sieć prwd· wstałby z bonów, które byłyby płatne 
po~bawiem wsk!ltek częsty~h ~ekW1zy- kryzysu. Niektóre z tych „sposobów" siębiorstw zarobkowych, które wpły- pO ••• osuszeniu biot pińskich. Bezrobot· 
k~J bydł~ chętnhe. 7·zbvwa1~ sii9~:ra- I polegają na zawiłych obliczeniach i, nęłyby dodatnio na pokrycie deficytów ni zatrudnieni byliby przy osuszaniu 
. ow. ~ e,:vnyc 1 0 0 w. ro 0 • • na j ażeby dotrzeć do źródła błędu autora, budżetowych. błot, otrzymując wzamian bony. Za bo· 

ugWlk ł ę te~b rok~ nan>owazmejszvm ! należy ślęczeć nad niemi z ołówkiem w Inny znów „kryzysowy wynalazca" ny te nabywaliby oni w sklepach tyw
~~!n u em sę uraki pastewne dla 10• 1 ręku, większość jednak tych projektów ma projekt jeszcze znacznie prostszy ność, ubranie i płaciliby niemi komorne, 

Kt'0 
J.am t-·,_. h .L h . ·ł jest nieskomplikowana, ale też i nlesły- i bardzo skuteczny. Celem zwalczenia a później posiadacze bonów otrzymy-
~ w WKlC waru.n1KCIJC mog h • i b b . . h ić i alib • • i h myśleć swobodnie 

0 
awd · · gwia d c ame na wna· ezro oc1a proponUJe on uruc om a· w y wzam1an ziem ę na osuszonyc 

ce zwłasiz~a te ok:anciz~:~~ li nz _ Lodzi ni'e brak Jest również pomy- ·bryki na trzy zmiany, puścić w nich bagnach pińskich„. Sposób dość prosty. 
biĆ miasto i ' lud.n.ość k'ontrvbu~ja!i ę i słowych Ju~zi, któ:z.y starają się dopo· wszystkie warsztaty i rozpocząć ma~o- W~ród projek~ów ~ymi~rzonych 
rekwizycjami. Ot naiplJ:'zykła.d na same ~óc czynmko~ ?f1~ialnym w zwalcza· wą produkcję wszystkich artykułow: przeciw kryzyso.wi są naiwne 1 proste, 
święta Bożel!o Nar·odizerua l9l4 zażą- mu kryzysu. N1eiak1 p. Włodarski z LO- Artykuły te, wysłane byłyby na rynki są napozór orygmałne i nowe. Wszyst· 
dali dla S?Z1J>itaJi nierniec:kfoh w Łodzi 'i· dzi, wysłał do władz w Warszawie krajowe, przyczem cały nadmiar towa· kie one jednak mają wspólną olbrzymią 
1000 bu·telek białes!o i 1000 butelek swój „sensacyjny" projekt uzdrowienia ru, którego nie możnaby skonsumować wadę - są nierealne· 
cz~rwone~ wina, 200 but. szampana finans6w w kraju przez wypuszczenie w kraju wysłać należy.„ zagranicę i ·---
100 but. koniaku, 1000 but. piwa 5 cen:·! nowej waluty opartej nie na zabezpie- tam sprzedać. Biedak zapomniał pew· 
tnat6w miesa, 1000 bochenków' chleba czeniu w zlocie, ale na zabezpieczeniu nie, że zagranica ma wbród swol:h 
oraz 2000 jaj.„ na bogactwie narodowem Polski. Byłby własnych towarów·„ 

A w tym samym czaisie ludność cy- . e 

:r.~a ~~\;~ t::~i sł=::te'fu:;, Zyciorys na1·popularniejszei gwiazdy ekranu 
chleba kosztował 20 - 25 k<>rp. (mniej' 
wię.cej dzisiejsze 1.50 groszy}, worek Jak zrobiła karjęrę Greta Garbo? 
mąki 50 - 60 rubli {dzisiejsze 300 - Niema chyba jedne!!o bywalca kin<>- cznie powiększonym, 133-cim, świątecz-
360 ~ł.). 

1 
wego na świecie, któryby nie znał naj- nym numerze „Co Tydzień Powieść" 

Na Gwiazdkę 1914 postarał się Wv-
1 
·wtiększej gwia.zdv ekranu, Grety Gar- zaznajomi Czytelnika z fycio,rysem naj-

dział Zaprowiantowania Miasta o więk- 1 bo. · znakomitszej i najba.rdziej spośród 
sze zapasy węgla: to był nailepszy pre- Jest to jedyna artystka, która od wszystkich innych. utale!:).towanej arly-
zent gwiazdkowy tei smutnej wiRilii. s::-erej!u lat budzi wciąż wzrastające za- stki filmowei świata. 

Poza tem d·zię.ki ofirurności obywa- interesowanie i cieszy się stale wzra- Ponadto w numer.ze - podwójny 
teli miasta P·O·wieki;.zono na okres świą- stającą sympatją. dział humoru i rozrywek umysłowych, 
teczny porcie obiadffwe w t.'lnic:h kuch- Mało kto wie jednakże, iak ciężką i nowele, rozmaitości, rady pani Ivy oraz 
niach, utrzymywainych przez komitety ciernistą była dro~a przebajecznej kar- - plebiscyt na najpiękniejszą nowelę. 
Jaki zasię l1 mia la akcja. wydawania tych , jery tej wielkiej artystki, nazywanej 1 Objętość znacznie powiększona. Ce
obia.cl.ń „„ ni~cha,j słt.uv fakt, ze w okre-

1

1 słusznie „Sfinksem skandynawskim". Ina eJ!zemplarza - 30 J!r. Do nabycia 
sie od 17 listo:p.ad-a do 27 )!rudnia 1914 Bogato ilustrowana „Opowieść o ;~rszędzie już od poniedziałku. dnia 23 
wydano w tanich kuchniaJOh ponad pół- „Boskiej Kobiecie", w najnowszym, zn.a- b. m. 

~IEDY PÓJDZIEMY DO „T ABARlNU''? 
Dziś, w wigilię Bożego Narodzenia, lokal 

„Tabarin", tak samo jak wszystkie inne I-Jakle 
rozrywkowe, nie będzie czynny. Jutro. w środę, 
w „Tabarinie" odbędzie się od godz. 10 wiecz. 
dancing z pełnym programem artystycznym i 
występami orkiestry. fę.jfu - nie będz i e. 

Pojutrze, w drugi dzień świąt, •)dbędzie się 
o 5.15 fajf z pełnym progrn::nem artystycznym, 
a wieczorem, iak zwykle, dancing, na którym 
zabawa przeciągn ie się do rana. 

A więc kto chce się doskonale zabawić w 
święta, niech uda się jutro wieczorem o IO·ei 
d·) lokalu „Tabarin". · 

Gwarancją dobrej zabawy Jest doskonały 
program artystyczny, w którym udz!al biorą 
najlepsze siły. Didi Spasowa, · fenomenalna tan
cerka bułgarska zachwyca wszystkich swytrt 
pięknym tańcem, a duet Gonda et lrena wzbu· 
~Ił podziw swą mistrzowską rewią stepu i 
charakterystycznemi obrazkami. 

P.:idoba s i ę także bardzo duet Ney i tancer
ka charakterystyczna Sonia Milska. 

W przerwach r:niędzy numerami publiczność 
spędzi czas na tańcu, do którego przygrywa 
doborowa orkiestra 1Weinrota. 



DOBRA ŻONA. 
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Lekarz: - Pa.ni mąż iest poważnie 
cholry. Musi być pani na ws·zystko J»"ZY· 
!foito•wana. 

- Tak, panie doktoir.z.e, na wszelki 
wypadek odwołam zamówioną sukienkę 
ja.snoniebiesk._ą ... 

· Prezent gwiazdkowy 

1!4ij& i §fH A 

Dziś 
i dni następnych! 

• WRAżLIWJY 

~es ID 
ll'esołqch §wiąt! 

Lecz właśnie śmiać się!„. Wesołych 
świąt! 

Człowieku! •• Podnieś do góry głowę!.„ 
Rozchmurz swe czoło, · tr:za iść pod 

prąd!„.' 
To c6ż1 że kiepsko, że gniecie kryzys?„ . . To cóż, że inny ma konta w banku, 
DzisiaJ' zapomniJ'!... Wesołych świąt! 'Niech tobie starczy twój własny kąt - Proszę cię, złotko, nie nazywaj 

ł mnie ,,Mój słodki". To przypomina mi I twoję serce, i wiara w przysz ość, 
moją cukrzycę. 

Wiem, że obcięli ci twą pensyjkę, I uśmiech bliskich„. Wesołych świąt! ClllWlm*!i!!BIS:UVłl!!.!M!llAAllll!llll'!MWiiiiii!il!ilii!!li?l~ii!-~'?!~~~mi'MN&R!lililll-• 
że troski twoje są właśnie stąd! · 
Ciesz się, że tra.mwaj nóg ci nie obciął! .. I Nim się obejrzysz wnet kryzy~ • OFIARA. 
Pensja to głupstwo,„. Wesołych świąt! . p1erxchme Księżę . Pstrocasini wysłał ~o szefa misji za-

Nie. będziesz wiedział jak, gdzie i skąd„ opatrzenia armii włoskiej list następującej tre-

Powiadasz: - ,,Trudno dziś być Więc nos do góry!„. Rozchmurzcie sci: . . ... I - Wielce szanowny Pame!„. Nm1e1szem za-
, wesołym„. . czoła!... h;czam czek na milion lirów, przeznaczonyĆh dfa 

Tyle kłopotów"„. W tem t~wi twój Wszystkim wam życzę: „Wes~łych naszych dzielnych żołnierzy, walczących na 
błąd! świąt!0„. 1 

lroncie abisyńskim. 
Nie sztuka martwić się, gdy jest bi~d~ KANT. . I Szef ~i~ji do głów~~go k~sjera: 
•••••••••••••••••••••••~~~••••••t••••••••••••••„•••••• - Ks1ązę Pslrocas1w zaofiarował dla naszych 

... ... - fil_, .... I biednych żołnierzy pół miljona lirów.„ Proszę to 
Tan•ec: pMernfiaaOW 1 zaksi~gować„. 

i Główny kasjer do swego pomocnika: 

a 

j - Ma pan tu 250.000 lirów od księcia Pstro- · 
; casinicgo„. W ciągnij pan to do księgi kasowej i 
I wyślij pan dalej.„ 

· I Pomocnik kasjera do szefa intendentury, 
_ Oto proszę 100.000 lirów, które książę: 

I Pstr~casini przeznaczył dla naszej bohaterskiej., 
arm11„. 

Wyjątek z rozkazu dziennego: 
_ Wc:zóraj wpłynęło sto lirów od księcia 

Pstrocasiniego„. Cześć mu i chwała! 

POD MOSTEM. 

UNI Dziś 
i dni następnych I 

w nainowszem potężnym arcydziele filmowem p. t.: „ 
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NASZ BEZKONKURENCYJNY PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 

,,POD PALĄCEM. NIEBEM. ARGENTYNY'' 
Film obrazujący życie i miłosć argentyńskich apaszów (!!auczów). Gorąca muzyka południa! Zmysłowa pieśń i porywające tango arj!entyńskie 
„KOBRA". W rol. !!ł . WARNER BAXTER i Ketti Gallian. Nad program: Rewelacja Il Król humorn BU ST E R K EA TO N 

(CECilELNIANA 2) w arcywesołej komedji p. f. „Zakochany zegarmistrz". . Początek w święta o godzinie 12 w południe 

••++•+.0••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••o•e•••••••~••••••••••••••••••••• 
Kino - teatry 

METRO ~ ADRIA 
ZZi!)OVJiadają 

w następnym programie 
od d~1ia 27 b. m. 

monumentalną komedię wojskową 
. 

pierwszą 

lllD PIECHU Z~ 
\'1 rola.eh głównych: . F L . I P FLAP 

Bomby humoru l 2 godziny bezustannej wesołosci I Petardy śmiechu 
l 



Napisal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

109 •===========~ 
STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI Rogosz skinął potakująco głową i po-1 Poczęta mówić pospiesznie, jakby się I wa? A co to nas obchodzi? Nie wa!na: 
Pomiędzy d'yrektorem fabryki rur kanalizacyj- grążył się w zadumie. bała, że Rogosz nie wysłucha jej do ' tam czyjaś zabawa, jak tu się rozchodzi 

nych Alfredem Krauserem a jego sz _ferem Ja- d 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Napłynęły nań wspomnienb. tak nie- końca: o suchy chleb i miskę kartofli dla gto -
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- dawnej, a - zda się - bardzo dalekiej - To nie zajmie ci dużo czasu ... Go- nych ... 
lony z pracy za to, że ujął się krzyw<' „Jicz- przeszłoci, otuliły go gorącą falą rados- dzinkę, nie więcej .... Porozmawiamy ze I Z tern nie wolno się liczyć!... 
kowanej przez dyrektora iubotnicy. nych przeżyć... . · sobą, a potem nie bt:dę cię zatrzymywa- Tedy uradzono jednogłośnie, by na-

Naz_ajutrz wczesny:n rankiem przed faoryką E E I l · · l z t k h · d ' · d "11" G d · 
~ausera jakaś przechodząca kobieta 1_ ' knęła rna, ma.... a, Jeze i nie masz czasu... rozum, a tyc miast U ac Się O WJ I rzę zicy. 
się na trupa mężczyzny " odcięt ą głową. w za- Ona była wtedy symbolem tego lep-1· dlugo szukałam ciebie, tak bardzo pra- Mróz był tęgi, choć niebo pogodne, 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kraus..ira a w szego życia, była jego nadzieją -wszy- gnętam cię zobaczyć, a ty chcesz mi rozjaśnione odblaskiem księżyca ... Przy 
kieszeni trupa znale:i:iono '-artkę "'° · ~puicei stkiem, wszystkiem... luciec„. No, Jasiu.„ tern wiatr dął porywisty i wciskał się 
treści: I 

„Do wiadomości policji.„ Jeżeli ia. Ai fred A potem, gdy szczęście stało się już - Nie mam czasu ... Nie mam czasu ... pod odzież, ziębiąc cialo i kości„. 
K.rauser, zostanę zabity w tych dniach, to zawia- niemal dotykalnę, gdy po złych ponurych 1- powtarzał Jan bezdźwięcznie. - Mo- Ale - Mróz, wiatr - cóż to za prze
damiam, że zamordował mnie Jan Rogosz, który latach przyszły dni jasne i pełne uśmie- że innym razem się spotkamy... Teraz szkoda dla ludzi, których egzystencja za 
groził mi dz isiaj śmiercią za wymó · „ ,~ pra<;:y". chu, tęczowa bajka rozprysła się bez •ludzie na mnie czekają... Poważna wista na włosku?.„ 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- śladu, jak bańka mydlana.„ sprawa... Idą tedy szparkim krokiem, tupiąc 
~~c~5Pf;i°i~i:!~:ni~ P~:e~as~~E;:;~r: il:::~!:. Wtedy, gdy tej małej Reńskiej zginę- - Jacy ludzie? - zapytała Szigetti. mocno nogami, by rozgrzać przemarznię 

Rogosz ucieka z więzi enia na dwa tygodnie ła broszka brylantowa, gdy on, Rogosz, - Robotnicy ... Musimy załatwić spra te nogi... Ten i ów bije się po udach, po 
przed terminem wypuszczen ia go, udaje się do został posądzony o kradzież.„ wę strajku w tartaku... ramionach, chucha w ręce, albo wybie-
mieszkania Walczaka, który mlirł mu wyjawić, To nic, że były dowody przeciwko - W tartaku? - podchwycił Orzę- . ga naprzód - dla rozgrzewki.„ 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział niemu, to nic, że w jego kieszeni znalazła dzica ze zdziwieniem. - w moim tar- I Wreszcie gromada zatrzymała się 
~ii~ tzeJ:iy~~z:'=~~:~:·i/1~~f:m~fcff.ruźlicę skonał, się - chyba zrządzeniem diabelskiej taku?... · !przed murem, okalającym luksusową 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- mocy - zaginiona broszka: Erna nie - Tak.„ willę Orzędzicy„. 
nera, głównego akcjonariusza iabryki samocho- powinna była uwierzyć w jego winę.„ -A co pan ma z tern wspólnego? We wszystkich oknach plonie jasne 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer · ze A jednak uwierzyła i potępifa go wraz Bardzo przepraszam, że pytam tak obce- ! światło elektryczne, przed glówną bra-
j;'r%11~~k'o\~kf~~hankiem, szoferem - Andrze- z innymi„. sowo, alem się zaciekawił... Czy pan mą stoi kilka. pięknych samochodów„. 

Poprzedni kochanek Wernerowe!, Jerzy I nawet nie chciała słuchać jego wy- mieszka stale w Kurkowie, albo w Za-! Tłumione przez szyby dźwięki gramo 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- jaśnień.„ borkach? .„ I fonu, czy radja, brzmią, jak bardzo dale-
tów Walc~aka, z których dowiaduje si~, ż_e Wszyscy mogli tak postąpić ale ona? - Mieszkam tu stale ... - skinął Ro-

1
ka orkiestra„ 

Krauser me zosta ł zamordowany. Po „śm; erc1" Ern ? ' · gosz głową. Muzyka, przetykana gwarem pod-
swei odebrał p i eniądze, zm i enił nazwiskJ na a· l 
Werner t założył nową fabrykę. Pala gniewu uderza Rogoszowi do - I co pan tu robi w tej zapadłej ochoconych gości..„ 

Zrębski szantażuje Wernera, wymusza od glowy, gdy o tern wspomina.„ dziurze? Nie mogę tego zrozumieć.. Robotnicy zatrzymali się w miejscu, 
niego wo.ooo złotych i. za p i e~iądze te za~ł~da A potem Erna postąpiła względem nie Przez usta Rogosza przewinął się po- · jak urzeknięci, w sporem oddaleniu od 
salon gry do spółki z Hildą Pozarow. właściciel- go J·eszcze gorzeJ·. wó c d _ btażliwy uśmiech. ; bramy.„ 
ką domu schadzek. . . · W zas, g Y przy . ? . . . . . . 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- szedł do 1e1 garderoby w teatrze. Po- - Co tu robię. - powiedział, wzru- 1 Wszyscy spoJrzeh po sobie wzro-
nei Birunia, prosi go o l)omoc w odszukaniu listu traktowała go z góry, rnówita doń perl' szając ramionami: - Ano: ~o samo, co ~ie~, w ~tórym byt smutek, i nienawiść, 
Walc~ak,a. . . „pan", chciala go się pozbyć jaknajprę- wszyscy ... PracuJę w pansk1m tartaku ... 11 dziwna Jakaś tęsknota . 

. B1run pod pozorem wydostania .t~go hs~u za- dzej. ł ·- W charakterze? ... - Grzędzical Jakiś robotnik westschnął nawet jak-
b1era Rogosza na wyprawę do wilh, gdzie za„ " . . . k t · k d · · · I b d ' · . 
miehal dokonać kradzieży brylantów. Traktowala mme tak, Jak się trak- o azywa1 coraz w1ę sze z um1eme. - Y z zaz rosc1ą . 

• ~ pokoju wszedł jaki ś meiczyz.na. z kobie- tuje złodzieja.„ - pomyślał Jan z go- ' Inżynier? 1 .. - T~ się ludzie bawią!... Wesoło im„. 
tą. .Rogosz jest mimowolnym świadkiem gwal ryczą. I ...'..... Nie, proszę pana... Jestem zwy- . I c1epto... : 
to~nej sceny I roz~owy, z którei. wynika, ie I natiomiar wszystkiego - upokor _ ktym robotnikiem„. Takim jak wszyscy i - Oni tu tak już kilka dni balu1·ą -
męzczyzna ow, kapitan frankenstem, szantażu- l . zy .

1

. K k · ' 1 • l k · ... „ . 
ie kobietę, imieniem Erna. a go przed Frankenstemem.„ w ur ow.1e.„ . . I zauwa~y to 11nny pon1:1ro .. -:- W1ęc~J 

Dzięki .protekcji Erny, znanej tan~erki, _Ro- Wlaśnie owego wieczoru był Pran- . Grzę.dz.1ca zatrzepotał poc1e_szme po:.. J Grzędz1cę zabawa kosztuJe, rnz tygodmo 
go~z do~ta1.e dobrą posadę. Zakochał się ~ p1ęk- kenstein w garderobie Erny S h . w1ekam1, Jakby usłyszał dowcip, ktore- 1 wa wypłata w tartaku ... Na to me poża-
ne1 kob1ec1e która darzy l!O wza1emnośc1ą. ... c owany . . ł N . t . . t I t . . . d 

„Din-tJJ;a" nakazu je Rogoszowi, aby wróci za kotarą słyszał wszystko, o czem mó- ~o me kzroEumia : o,tme, 0 prz
1
ecbie zahr : ) UJą piw·ę dzy. K . d . 

1 
. k . 

do swej źony, a gdy Jan nie chciał o ·tern sly· wił Rogosz, a potem wyszedł z ukrycia uzyn a ma n~e U rzymywa a .Y. c Y- ; . . - . 1.a omo .... az Y c.z owie J~st 
sze.ć , został zn ienacka napadnięt~ i ugod~ony i zachowywał się tak, jakby miał prawo ba poufnych znaJomośc1 z robotmk1em z , JUZ taki, z~ g? .los mny~h .me obc~odzi.„ 
nozem w ple.cy. Rannego zab e ra1ą :Io szp1t1!a I do Erny„„ Ona mu to prawo dała to jest tartaku... ; - Dransk1 Jest ten swiat. .. I mespra-
Przy łóżku _Jego . ~zu~~ Wikta, która me wie, pewne ' I Tedy dziedzic skierował pytające 1 wiedliwy„. Nasze dzieci nie mają co i e ść 
że RogJsz Jest 1e1 01c1em... .„ • · · t k l , b 1 · : • hl · · · t , Tf · ' 

Rogosz opuścił szJ?ilal. Spotykając się z Wik- Nawiązala spowrotem kontakt ze SP'OJr~em~ na ancer ę, a e ona. Y1a w teJ a ?m c eJą w_mo. i ancz~··· ~, to ~ą lu-
tii.. do~hodi;i do wnio~ku, ż~ .k?ch.a się ona w zbirem, przed którym uciekła do niego, chwil~, zaJęta. Rogo~zem. Us1towała go 

1 
dz1e bez sumiema!.„ Niech ich Jasna 

mm, me wiedząc~ że 1es.t .o~ 1e1 01cem. Przera- do Rogosza!.. Szybko się zwąchali!.. 1 skłomc, by me wysiadał, ale cm był sta-, krew!... 
tony tem .odkryciem wv1eż.d~a. . . . ? nowczy. Otuchy pomruik przeszedł przez gro-

p,~ przybyciu do zapadłei w~1-:- Kurkowa - O czem myślisz, Jasm. - usty-
1 

zawołał na stangreta: Stańcie na · madę. 
dostaie tam pracę w tartaku dz1edz1ca Nugata szal Rogosz nad uchem głos Erny. h .1 k " " . · K , . . . 
z którym zawarł znajomość w pociągu. . I c WJ ecz ę , poczem wyskoczył zwm-1 toś zawołał głosno, ze gdyby się me 

Zrębski prosi We.mera, aby odwiedz.ił !ego O c~em? - zmarszc~yl . br~i. ;-, nie na drogę. Zdjął kapelusz z głowy i po bał o los żony i dzieci, byłby puścił dwór 
ulony. Przemy~łow1ec przyszedł .z Maksie~, Otem, ze me mogę z wami mgdzie Je- ' wiedział: · I z dymem, o tych wszystkich, co w nim 
grotnym opryszkiem, któremu polecił skraść h- , chać„. ! _ Do widzenia 1 są powyrzynał J'ak t d · 
sty Walczaka. p · d · d "ó t • :·" ' ' S a O gęsi.„ 

Maksio zamordował Zrębskiego i zabrawszy . ?wie zi.a~szy to, po ~1 Si się .ener- Potem zawrócił w stronę Kurkowa. I Bo ta zabawa w willi Grzędzicy, 
listy Walczaka "."yszedł spokojnie '!a ulicę. - gic~me z mieJsca. Uczymł ruch, Jakby! - Jasiu!.. - zawolała Erna za nim. trwająca już od kilku dni, to tak, jakby 

.,Po morderstwie. udał się do kna1py „~aca- chciał wyskoczyć z pędzących san. - Nie umawiasz się ze mną? Jasiu!.. 1 się ktoś śmiał z nędzy robotl1iczego Kur-
pa, aby ~d~brać hs~y ~alczaka od. M~ks1a.-;- Grzędzica złapał go za rękę. I - Nie mam teraz czasu' - od- ·kowa 
Okazało się 1ednak, ze listy te Maks1ow1 skradli. . . I . . .„. ·, . . 

R<?go~z ?dal si~ do. „Czarciego d_won(. !!bY . - Co pan robi? A to w gorące] wo- i krzyknął. - Do~1dzema!.„ I Mogłby dz1edz1c, ~rzynajmniej na 
wyświetlić 1ego ~a1emmcę. W kracie p1wnicz- dzie kąpany„. I I poszedł swoJą drogą... czas straJku, wstrzymac się z taką hu-
nego okna zauwazył o~łąka!lą twarz starca, któ- - Przępraszam, ale muszę WY-1 Oczy Erny zaszły łzami... lanką, bo to ludzi drażni. 
ry krzyczał, że zna ta1emmcę Krausera. Uczy- · ŚĆ M d ż d ł t · · A Q d · k' ł t • p · · 
nilo to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- s1ą ... am u ? spr~w o za~ wi~n~a., pan rzę ZIC po iwa giową I mruk I -. oco tu stoimy? ... - rzucił ktoś 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca - Interesy me uciekną, pame dzieJu. 1 nął: pytanie. - Czekamy, aż nas zaproszą do 
z kajdan, A winko może wystygnąć... - On nie bardzo jest grzeczny, ten, środka? ... 
sób?bląkaniec :znikł jednak w tajemniczy spo . W oczach Erny zamigotał niepokój. twój znajomy, kochana kuzyneczko.„ Rogosz potraktował t? pytanie, jak-

W tartaku Nugata WYbuchł strajk, który po· b~ było zwró~on~ do rnego, wyszedł 
zbawił kilkudzii esięciu robotników zarobku. Rozdział 101 więc _naprzód 1 skierował się ku głównej 
Akcją strajkową kieruje miody przywódca ro· cl 6 

'"- • bramie. Zrobiwszy kilka krokó\\ odwró-
b:itników - żelaziak. . a ODJO DO flJUaHOOIJa cu się nagle. ' 

Nugat przyjął do pracy nowych robotników. ...... ••• - Kto idzie ze mn ? N' h "d . 
Ro&-:>sz podjął się interwencji u dziedzica w ą · 1ec I zie ze 
sprawie przy;ęria do pracy wszystkich starych Zanim Rogosz zebrał robotników tar- - Nie wyjechał... Do pana Grzędzi- trzech, czterech„. 
robotników. • . . taku~ zanim przedstawił im ylan pertrak- ~Y p_oszedł w goście„. A wy coście za . ~ysunąt _się Nawrotek, Kociołkow-

Gdy choóLił szosą , nadiechaly san•e, w któ· tacy] z Nugatem, nastał zmierzch. Jedm?„. ski 1 Jeszcze Jakiś. 
~eh siedzi'.:1! wspólnik Nugata .- SJrzędzica 1 Około godziny szóstej gromada ludzi - Jakeś ciekaw, to nas oglądnij!...- Zbliżyli się do bramy gdzie Ro rros 
iegkotókuzRYtika. Bybla toałe:~amsi·ezśigceet~i, tancerka, udała się pod wodzą Rogosza do tartaku, zachichotał złoliwie jeden z robotników. pociągnął kilkakrotnie za 'rączk"' dzw0on~ 
z rą ogosz 0 c:iw "" d · d · · t ' d · d · I t k · · b ' k' 1 k · k "' 

Ulegając jei prośbom, wsiadł do sani. g z~e spo z1ewan_o się za~ ac . ~ie. zie.a. - , a me me zo aczysz, pans i o aJu, a. 
. Tu Jednak robotmcy dow1edzieh się, ze boś slepy„. Brama otworzyla się natychmiast 

- Jasiu!.„ - szepnęla błagalnie. - Nugata w tartaku niema, że jest najpraw W gromadzie poczęto się zastana- Jakiś barczysty chł1op w kcżuchu ~poj~ 
Wiem, co mi chcesz powiedzieć, ale nie dopodobniej w swoim dworze. wiać nad sytuacją... rzał podejrzliwie na delegację i zapytał· 

mów o tern, zanim ~ni_e nie wysłuch~sz. -:- No, to chodźmy do . dworu:·· - Co ~obić?... . - A wy do kogo? ... Co za interes?_: 
Dobrze, Jasiu? Pomow1my o wszystk1em rzucił Jan w gromadę. - Nie będziemy Ktos zaproponował, żeby odlozyć - My do Nugata i Grzędzicy _ 
szczerze, jak dawniej... pamiętasz? ... czekali do jutra.„ sprawę do jutra, ale projekt ten spotkał odpowiedzial Rogosz. ··· 
nie zapomniałeś jeszcze?... Ale i w „czarcim dworze" Nugata nie się z żywiolowym protestem... - O!.. - pokręcił głową chlop _ 

- A to gołąbki gruchają .... - pars- byto. Bo jakto? Każda godzina jest droga, A coście to za jedni? · 
knaJ śip_iec~em Grzędzi ca. - Aż mnie ślepy tiulka zawołał, nie otwierając a co. dopiero ca!y dzień ... Nie w?lno do- - Ni~ ~asza sprawa... Powiedzcie 
zazdrosc .b1er~e... . . . . . bramy: . . . . puścić. ~o tego, zeby ?bcy robotmcy pr~- Nugatowi, ze delegacja robotników cze-

- Dawnosmy się me w1dz1eh, - od- - Dz1edz1ca mema!.. I tak prędko dz1 cowah Jeszcze przez Jutro, bo zadomowią ka na rozmowę ... I Grzędzicy powiedz-
rzekła tonem usprawiedliwienia Erna- siaj nie przyjdzie... się na dobre... , ci e to samo ... Zrozumieliście?.„ 
więc mamy sobie dużo do powiedzenia... - A gdzie jest? - zaoytał Rogosz. Więc co?... Trzeba teraz pójść do (D I . J ł 
Prawda, Jasiu?.„ - Wyjechał?... willi Grzędzicy„. Że tam goście i zaba- 8 SZV Ciąg U ro) 
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~r. GUSTAW KOHN WIKTOR ~tKOMSKI Gabinet Kosmetyczny ~llJlillilłllllJI! PrzYiechał na 
, krótki cz a sl w1. MESSING 

s.pecJ 11 t specJallsta chorób uszu, nosa, gardła 
. a s a I krtani 

nkuszer-atnekoloa LOoż ZAWADZKA a tront 
C BURzynsKI\ Wszechświatowej 

~ tli „ f sławy psych. telep. : sugest . • 1"'„a ni. który odsłania tajemnicę każdego człowieka. 

Ul. Pl'otrkowska aro_ 132, Zapisujcie Kto pragnJe poznać wla~ciwości swego char~kteru, 
UL. PRS~DS~IEGO 5.1. tel. 170·03. j piętro, tel. 190-42 

PrzyJmuJe 8-10 ' 4-8 w. przyimule od 3 6. 
1111 s')"e dzieci do I odkryć uśpione zdolności, dowiedzieć 

tel. 136-55, front l p. OPLI ML~HA' się o przeszłych. teraźniejszych i przyszłych losach ,,KR L swego tycia, winien skorzystać ze sposobności i odwie· 
Ceny przystępne. dzlć bezzwłocznie MESSINOA, wybitnego znawce taje· 

1 DOKTÓR · or. HENRYKOWSKI 
M 1koła Bornsteln Specjalista chor6b skórnych, 

Porady bezpłatne -~-~ mnie tycia ~udzkiezo 
~ Piotrkowska 62,front, m. 7, przyjmuje od 10--1i3-8 W• 

Dr. H. liutsztadt DLA CHORYCH n!'rup;ury(prze~=i!'ę):=:::.e. CHOROBY KOBIECE wenerycznych I 1Jeksualnych 

AKUSZER·CilrtEKOLOCi _ . nie krt;gosłupa 1· rózne kalectwa 

ZACHODNIA 66 T
1
e
2
1
9
e.t

5
o

2
n 

I .POŁOŻNICTWO TRAUGUTTA 9, tel. 262·98, 
przeprowadz;: się na od 8-11i6-9 w, nledz. i święta od 9-12.30 

PIOTRKOWSKĄ Nr. 292 - ------

----~~ ReyJTI)nta> . . - - ~ !~. H. Ziomkowski Przyjmuje od 10-12 i od 5-7 wiecz 

Or. Med. WŁODZIMIERZ spec. chor. wenerycinych, skórnych, Dr. BRAUN 6 MD9'1!1EWI""„ włosów I moczopłciowych 
61'11 Sllfiłllii ... „ 6-go SIERP~IA ~. tel. 118-33. 

Speclalista chorób Przyjmuje od. 9-12 i 3-9 w nledz. ' i przeprowadził się na ul 
uszu. nosa, gardła 1 krtani święta od 9- 12· PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 100~57. 

Lódi, Piorn.KOWSKA 164, tel. 125-26 Dr. -wo lt"kowysk1· Spec. ·~hor. skórnych I wenerycznych 
Przv1mu1e od 4 do 8 wlecz. med. ł przyjmuje od 8-1 i od 5-9 wiecz. 

DR. MED. spec. chor. wenerycznych, skórnych Dr. • HAL TRECHT 
M. GLAZER Ceg"1eln'1ani i1płcilolwycthe. I 238 02 Spec)ailsta chorób wenerycz.. i;kór· 

CHOROl3Y SKóRNE I WENERYCZNI= J • • nych i seksualnych 

Zachodnia 64, tel. 18t.4g od 8~12 i od 4-9 ~-niedz. I sw i ęta od 9-1 PIOTRKOWSKA 10. TEL. ~-łii·'?I· 
J Przyjmuje 8-3.30 i .od 7 do 9 wiecz 

przyjmuje od 12--2 1 od 7-8.30 wlec~ Or N IT E c K I W niedziele I święta od 10 do 1-ei v. 
w nied;>;fele i świeta od lfl-12 wt?QI , połudn i e . 

Dr W BALICKA SPEC. CHORóB SKóRNYCił, WENE· DR. MED. 

• • RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH'! H. KR A us KO p F 
SIENKIEWICZA 2 NAWROT 32, front 1 p. Teł. 213·1& 5 (rl>g Nawrotu) od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. I · 

Nr. teL 194·03. W niedz. i święta od 9~12 w poł. AKUSZER.JA I CHOROPV l(OBIECf: 
Choroby s> :.rne I wooery;:.:ne Zg ~ Ir 15 tel 

przyJmufe kobiety 1 dzieci od 12.45 DR MED - 1ersna 113-47 
do 2.15 i od 6-8-eJ. · · I Przyjmuje od 8,31l-10 zrana: 4-8 w. 

.Dr. ME~ J A K O B SO NI LEKARZ-DENTYSTA 

S 1111rynsk9 CHIRURG F.Kopcao.wska 
• R - Spec chirurgia kostna. 

CHOROBY SK~RNE. I ~f'.NERYCZNE OR. ST"'RLINGA 22 ("owo Tar"'o"'a) I powróciła: Przyjmuje od 9-3-ej, 
(kobiety 1 dzieci) i.:. 1' „ ~ GDANSKA 37, teł. 232-55 

S D R „ • od 4 - 7-ej w Lecznicy, 
IENKIEWICZA 34, telefon 146-10 r Q Z a n ~ f PIOTRKOWSKA 294. tel· 122-89. 

Wykonuję specjalne bandate ortopedyczne, które z nai· 
więksiym skutkiem · wstrzymują naizastarzalsze i najn ie
bezp ieczn iejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci. -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operncli 
oraz ~pec. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obniżen ' e żołądka, wnętrzności, obwisle brzuchy i t. P· 
· Dla cierpiących naskrzywłenle kręgosłupa (g<1rby), groź· 
llcę kości i paralite ortopedyczne. - Spechlne gorsety 

I aparaty ortoped. różnych systemów· Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu
towanych· Na płaskie bolesne stopy (tilatfus) 

specjalne wkładki ortopedyczne podług form 
gipsowych z najszlachetniejszego metalu 

Spec)alny Zakład Ortopedyczny 

J. RAPAPORT Lwz;wa 
t.6dt, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzat\ska IO) 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNE. 

Liczne podziękowania I 

UH•aga I Dla u~e-zp. w Ubez~. Spo· 
W • łecznc.J znaczne ulgi I 

PODZIĘKOWANIE! 
Ninieiszem mogę WPanu zakomunikować; iż w tym gorsecie or

topedycznym na skrzywienie kręgosłupa, który WPan mi założył czu
ję sii: bardzo dobrze. Ja i mamusia jesteśmy zato WPanu bardzo 
wdzięczne i życzymy WPanu powodzenia w pracy. 

Z powdaniem 
D. Basistównt; 

Tomaszów Maz. 
ul. Piłsudskiego 9. orzyjmuie od 11-1 i od- 3--4 po pot. • 'l!;ł 

Dr · KI .. · 1 ·n G ~ R SpecJalłsta chor. wenerycznych. skór· DR. MED. l'il••••••••••••!Bł:••••••••••••• u u nych I seksualnych 11 ~_ . KopP.~ io11•skf[ ----- JĄKA N IE 
• NARUTOWICZA 9 tet. 128•98· n tl ; W ( ) oraz wszelkie inne zboczenia mowy 

SPJ::C. chor. SEKSUALNYCH Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. ó radykalnie usuwa wieloletni zakład 
wenerycznych I skórnych (włosów) DR MED MARJA GDA~sk~~~ t~:.Ł 232_55• Rozmaite leczn. dla jąkałów. Przy zakładzie 

przyt:~~Z;JA9~i1 t~le~~n ~-2!iecz. LEW 1·N s· ·o N OWA przyjmuje od 7-8-eJ w1ecz. szkoła dla gł~~~~~:.ćh i małoroz-
LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 . . Dr. ŻYLKIEWJCZ - Warszawa, 

n DOKTOR TA~CóW nowo.czesnych I w1~owy.cb ul. Chłodna 22. 
przy przyst. tramw. pabian. CHOROBY WENERYCZNE ł SKÓRNE H Oiwmm~111:rr~Ldl' udziela prywatnie w g~upach 1 poie· Prospekty kancelaria wysyła beztiłat.-

i razy dziennie przyjm. lekarze we p1·otrkOWSka 88 
14

t
3
et.

63
. • ••eealill•lił'1llll11r1111• dyńczo znany nauczyciel ttenrykow· nie 

wszystkich specialnośc ach. - CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE ski, Gdańska 9, tel~ 166-93. . 
GABINET DENTYSTYCZNY Kosmetyk a Ie karska PIOrnl<OWSKA 56, tel. 148-62. ----------·-·-·-·----or.. ŁUCJA MAKOWER 

od 11 rano do 8 wiecz . pielęgnowanie cery i włosów, t l t1. 9 --1. od 5-9 pp, AKUSZERKA przyjmuje chorych nd Med. 
PORADA 3 ZL. Godz orzyieć od · 10 rano do 8 wiec.z. ... 1pt n ;~d>1i ~le · śwjeta od .10...,,1. 3-5. Pfsl}.recja. ,Al, Kaściuszki ·łl. pr. CHOROBY SK6RNg I WENERYCZNI! 

B N
'LuEKSARBZ ·A' UUENTMYSOTAWA M TA'UDBr. MEf.DN. H< A-" •s'' nr: med.' N ie w i aż ski ~~;~~::~~-~~8. -- · WÓLCZA~~~t~.t dz~':i21on 149-39 

· · · · V ·- . . . POKÓJ umeblowany, !rontowy l·sie Przyjmuje od 8-11 rano I od 6-8 w. 
• . 

1 AKUSZER _ GIŃEKOLOO Speci. cbor . . w.!aei:,·r; .i:n yi;h. skoruycb p i ętro przy ul. Piotrkowskiej 225/7 m. w niedziele i święta od 8--1-ej. 

Z k 
T 8 NDRZ E1 se~sualn1ych 1

•
9 

·'O 12a do wynajęcia od zaraz. JJo •:>bel- d 5-6 w Gabinecie Kosmetycznym 
przyimuie od 10-1 I od 6-8 Pt~l.ool. gierS a li, 24e 6•.09 ~ .' H _:i. te e!On . :> .-. • rzen 'a od 12-5 god:i;. 4 Limanowskiego 117. 
P OtrkQWSka 51 "' Przy1muJe od li- ! I rano 1 ud 5-9, ------------

1 121-23 Prz:vimuje 8-10 r .. 4-7 w. w niedziele I świeta 9-12. ZŁO~O" sreb.ro. ~wity lombardowe Dr )lift PObAK 
Or. me~. H. ·Lu BI cz or. J. N ADEL Doktór 1· RE p MA N fUPr~}~t~o. p~~trk~~:iZatsi~ ceny. - • n n 
Spec. chorób sóroych, wenerycznych . I r h ób h - CHOROBY WEWNĘTRZNE 
1 moczopłciowych· powrócił AKUSZER„ GINEKOLOG spe~~ó':!~c; o~ocz:r,~~~!~.~~yc ' SMOKINGI i ubrania na śluby I bale . I ALLEROIC~NE. 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32. ANDRZEJA 4 Telefon Z d' llz 6 tel. wypożycza się tanio, 11-ro Listopa- Oabmet Elektro- I św1atlołeczn!czy 
Przyjmuje od g, 8--10. 12-2. 5-8 w. 228-92 a wa ZA'-a 234-12 da 31, front, I p. m. 4. ul. NAWROT N~ 7 
W n•edziele i świeta od 9-11 rano. przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. S-12. 2-4. 6-9 wlecz. 

11 
• Tel. 164·21. 

PRZYCHODNIA - -·-~ I O ŁAGUNQWSKI TANCZYĆ dobrze ' szybk? wyucza «r.H!z. przyjęć 5-7. 

C L E C Z N I c A OMEGA r Szkola Tańców, Kazanowski i Rubin· - -
WENEROLOGI ZNA 1 'I • sztajn,Wólczańska 35, tel. Z41-45. Oru· Cz V 5 t O S ('' 
Leczenie chor. weneryczn. I skórnych. Ci Ł Ó W l'ł A 9, tel. . 142-42 spec. chor(ib wema y c!łł\' Cit; seksual- parni i oddzielnie. 24 łl ,... • 

ZAWADZKA 1 telefon PrzyJmuJą lekarze we wszystkich spe nycłt i sk(.rnrclJ · - przyimule cyklinowanie, drutowanie, fro 
122~73. cJalnościach. - Gabinet dentystyczny, {Gabinet RoennM•o· I światłoleczniczy) SZKOLA PSÓW przyjmuje wszelkiej terowanie oraz sprzątanie biur, pokoi. 

~z}' n na od 9 rano do 9 wiecz. Analizy lekarskie, zast1 zyki. Roentgen PIOTRKOWSKA 70. Teleton 181 -83. rasy do tresury, ceny niskie, Rado- Czyszczenle szyb. 
PORADA 3 ZLOTE. lampa kwarcowa. Porada 3 złote . Ocl 8-10! 1-2i30 I 6-9 w. w św. 10-1. goszcz, Szosa Zgierska 47, Adolis. PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

Ostatnie Ostatn.le 2 dnil Najweselsza, .. najmelodyjniejsza i najnowsza komedia wlededska 

2 dni! 

4ł Muszki eterów 
Ostatnie 

·2 dni! 

W rol. gl.: Szoke Szakall, Otto Walburg, Tibor felix Bressart, ErnestVerebes, Puffy (Grubasek) 

Nadprogram tygodnik d~wię,kawy P. A. T. 
Passepartout i bilety ulgowe prócz urz~dowych n'ewatne. 

Co Rso Swiąteczn.a Bomba śmiechu i humoru! 

Początek w dni powsz 0 ł-ej, li D w I E Jo As I· E '' 
w soboty, niedziele i świ~ta W rol. gł.: urocza Jadwiga Smosarska, F. Brodniewicz, Ina Benita i Michał Znicz 

o godz. t2-ej. _ . 

ce:; n~!:~~~~ ~!a~s:e::v ó~n:t~!e~r. N ad program : A k I u a I n o s ~I P. A • T • 
••••tt•tttłttttt••ttłttt••tttttłtłOłłfłłłtttt ...... tt•••„ttt•tttłłłttOłłłłłtłłłłtł•tttt•ttłłłłłłłłłłłtt•tttttt•4t~O~t~•~4~t~•~·~•MtMtMtMtMtM4 

RA IETA „ 
\Vialki świątaczny program I \ 

Najpiękniejszy film jaki kiedykolwiek wyprodukował Wiedeń p. t. 

z Paulą Wessely, 
mówiony ł śpiewany po niemiec~ti. 

ul. Slanktewicza 40. Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr. 

Tel. 141-22 Eocz.?.tek w dni ~sze.dnie o godz. 4 pp., sobot~, niedzielę i święta o godz. 12-ei., 



IIIJ 
Gracze . Cracovii niesłusznie ukarani] 
Kompromiłac.ja sędziego Krukowskiego.-Sędziowie llnjowł i de

legat ligi demaskują niefortunnego oskarżyciela 
Liga PZPN nadesłała do krakowskie- na boiskach nie wlckiał. I nej przez Cracovię bramkarz Warty fon 

gc kolegJum s~dzlowsk_ieg~ pismo z p~oś- • 'Yrogiego ustosunkowania sie pttbllcz towicz kopnął lew~skrzydłowego Craco
~a.o nade~łan!c odpow1~dz1 tych sędziów nosc1 do sędziego równiez nie zauważył. vii Zembaczyńskiego bez piłki, już po 

flan znokautował 
murzyna C~llendera 

Nowy Jork, 24 grudnia:. 
W ~ieście - Petersen (Stany Zjednoczone) 

Edward Ran znokautował w trzeciej rundzie 
murzyna Calendera. · 

* ·Maksymi!Jan Marek, pięściarz polski wagi 
ciężkiej z Chicago wygrał w Nowym Jorku 
8-rundowy mecz na punkty z Joe Lipps. lm1owy~h, ktorzy pełmłi funkc!e na linji Natomiast przy trzeciej bramce strzelo-1 zdobyciu bramki. 

w czasie meczu Warta - Cracovia w ~„ .•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „~······ M~cz hoke1·owy 
Krakowie. Zapytanie Ligi sprecyzowane s' . . . 11;;; 

~i~tw.r~::~J.iep~f~ 1r~ó:a c:r~~?~1!: ~~ WI ~ta Bozego Narodzenia SKS-Union Tcuring 
meczu „faul'' i czy spośród publiezności W drugie święto, o godz. 11-ej przea 
posypały się kamienie na graczy Warty ff sporcie polskim południem rozegrany zostanie na lodo-
i sędziego. W przeciwieństwie do lat ubiegłych fest szereg imprez narciarskich. wisku Union Touringu towarzyski mecz 

Kralwwskie kolegjum sędziów zażą- spędzą sportowcy p0lscy tegoroczne N i i d d hokejowy między gospodarzami a dało od tych sędziów odpowiedzi na pi- a teren e m ę zynaro owym spor- SKS-em. Będzie to pierwsze spotkanie 
śmie, laórą przesłano do Ligi. Obie od- ś_więta Boż~o ~arodzenia w zut>ełnej towcy pOlscy walczyć będą w święta il hokejowe w bieżącym sezonie. O godz. 
powiedzi pokrywają się ze stanem fak- ~1szy. W kratll me odbędzie się żadna na dwuch odcinakch. warta rozegra dal. 12-ej gra ttakoah z rezerwą Union 
tycznym, t. zn. obaj sędziowie linJowi 1 impreza o charakterze ogólnopolskim sze mecze piłkarskie w Belgji, a Touringu. 
stwierdzili, że za wyjątkiem Kossoka. Jedynie tu i owdzie Odbędą się zawody hokeiści polscy grać będą w Berlinie, Nowe władze 
który sfa!11ował pomocnika Warty na PO· lokalqe przeważnie w sportach zimo· gdzie w ciągu dwucb dni świąt zmierzą 
~0y~!~!~~s::utw~~ co p. ~rukocski P0.: wycb. Naturalnie wyjątek stanowi Śląsk! się z trzema czołowymi zespołami ho- sekcji k~larsklej ŁK~-u 
- mowy nie było n% j;kref~~ł~vie~a~~~~ gdzie w dalszym ciągu czynna będzie!' kejowemi stolicy Rzeszy. Odbyło się walne z~!~!;e 2s~k~j~ui~~~~klej 
faul. Gracz Cracovii Góra, wogóle nie piłka nożna. Pozatem przewidzianych · ŁKS-u na którem w skład nowego kierowntc-
bfł prze.z ~ędzie~o napomniany. Odnoś- Ch . 111 • 

1 
H _ twa weszli: przez aklamację inż. Kowalski i p. 

me ka~1ent, to Jeden z. sędz~ów zazna- m1e1ewsk1 Wil czy z : rnem~nnm I Wierucki i drogą wyboró_w pp.: Najman, Oa· czył, Iz w pewnym momencie z miejsc ; U I.o łęcki, Pawlak, Sz~mczyk 1 Ekler. . 
stojących, ośmioletni chłopczyk rzucił • Uko!1sty.tuowam~ ~.1ę nov:ego kierownictwa 
grudkę ziemi na boisko, . za co został w ramach meczu Berhn-lnowrocław · 1 odbędzie się w na1bhzszy piątek. 
przez porządkowych natychmiast usu- Lódź, 24 ~rudnia. r..aj!epszych obecnie pięściarzy niemiec- W · k - Ska 
nięty poza barierę otaczającą boisko. Po- W dniu 14 stycznia odbędzie się w "kich - to też jego walka z Chmielew- YCleCz a narClar 
rządkowi spełniali swą służbc bez za· Inowrocławiu mecz bokserski między skim byłaby największą atrakcją meczu. Makabi 
rzutu. Cuiavią (Zdrój) a reprezentacyjną osem- Odnośnie obowiązującego Chmielew-, 

Cbarakterystycznem Jest ośwladcze- ką Berlina. . skiego zakazu startowania w kategorii . Sekcja narciarska Mak~ab~ organizu-
nle przedstawiciela Ligi, obecnego na . Jak się dowiadujemy, inowrocławia- pótciężkiej (jako olimpijcz~;kowi), to w\ l~ w czwartek( 26 b. m. wyciecz~ę na!
tym mecz~, który stwierdził, iż żadnych 1 nie zwrócili się do klubu IKP z prośbą o tym wypadku PZB pójść ma na rękę i' w i cia rską do ~mardzewa. Inform~cYJ ~1e 
wy~roczen u graczy Cracovii - za wy-} wypożyczenie Chmielewskiego, który drodze wyjątku zezwolić todzianinowi la sekretariat klubu, Al. Kościuszlu 21. 
!atk1em normalnych spo~ykanycb czesto I wystąpiłby w wadze pPtciężkiej zamiast na start w wadze półciężkiej. Ostateczna Łotewski· sportow·1ec 
• W .w Miflilt.!I Zielińskiego, nie będącego zupełnie w for 

1 

decyzja zależna jest obecnie od samego 
· mie. Ze strony Berlina w wadze pókięż- Chmielewskiego. w Łodzi Rozdanie nagród kiej walczyć będzie ttorneman, jeden z . 

· "
01

a""m ~::~~~ri!~i.. Stahl nie zagrzał miejsca 
Sekcia kolarska Bar Koch by organizuje w I l~P - j .a. ..& d • I - -

~rodę o godzinie 22-ej uroczystość rozdania "ff •• R U& ZO.w.Q O ZWO Dllel.lUIO 
n:i-irród, ~dobytych Przez członków sekcji w 1 Stahl II nie może jakoś zagrzać miej- na dość poważne trudności, gdyż klub 
ciągu ubiegłego sezonu sportoweiro. ~ L d · ł · h t, d k" b ł b · ' · 

W Łodzi bawi od kitku dni młooy 
sportowiec łotewski, członek robofoicze 
go klubu sportowe~o w Rydze o pol
skiem nazwisku DrozdOIWicz, który 
bywa podróż dokoła świaita w celach 
turystycznych i sportowych. . 

Łącznie z tą uroczystością organiziije I scł a.h e wł o po?p1~af IpKoPd ug1c knóamy- do z 1 zm~szony WY zo ?W1ąza~1 s~ę 
sekcja sw?i doroczny raut reprezentacyjny. Is ac zg oszeme o .„ w t. re~o o stoczen_1a w arsza~1e spo mm~ Dalsze spotkania 
przygotowuiąc dla braci sportowej szereg j barwach walczył obecme zaledwie Je- towarzyskiego z tamteJszą Makkab1 
atrakcii. Na raucie prz:l'.grywać bedzie zespól den raz w meczu mistrzowskim z lwow wtaśnie w rekompensatę za otrzymanie o mistrzostwo szerm:ercze 
Luzyczny pod kierownictwem t>. Maurycego ską Lechią, a już zażądał on znów zwol- przed niedawnym czasem zwolnienia z Łodzi 
eR~~~· odbędzie się w lokalu klubowym przy nienia z tego klubu. Makkabi dla tegoż Stahla. Lódź, 24 grudn!i. 

ulicy Piotrkowskiei Nr. 111. , Stahl nosi się z zamiarem wstąpienia Makkabi zwraca łodzianom jedynie 
do łódzkiego Hakaahu, dla którego po- za koszta przejazdu, podczas . gdy nor- W dalszym ciągu drużynowych mi-W miesgącu "'·tym · zyskanie tego zawodnika stanowiłoby l ma1nie za mecz taki musiataby ponieśc strzostw szermierr.zych odbectzie sie 

IU bardzo poważne wzmocnienie. znacznie większe koszta. w dniu 14 stycznia 1936 roku spotka-
zobaczymy W Łodzi bokserów Otrzymanie przez Stahla zwolnienia Chyba, że panowie skarbnicy IKP i nie pomiędzy zespołami Policyjnego 

pozńańskich z IKP natrafi jednak najprawdopodobniej tiakoahu dojdą ze sobą do porozumienia. KS 1 Pocztowego PW. 
W ramach jubileuszu dziesięc:olecia istnie- Pl t • Pl 11 h I k • p • SpotkMlie to b~dzie mi~ło niezwyk~e 

ni~ .ŁOZB odbędzie s'ę.między innemi spotkanie ar yna I IC a s I w ogoni domosłe ~n~czeme, ~dyz zadecydUJe 

zespołami ~o<lzi i P~znania. żyn drugiego miejsca w mistrzostwach. 
międzyokręgowe pom ędzy reprezentacyjnemi, i ono o zaJęcm przez jedną z tych dru-

Spotkanie tJ będzie rewanżem za ostatnią S · · · · d 
gościnę IJdzian w Poznan;u i rozegrane. zasta- Dwoi- --nokomi«:i ohrońc:•• re'-ll•rezen-· pr.a:"'a p1er~~z.ego m1eJs~a .me po: 
nie w Łodzi. „ _ "!!Ili ... e- · I lega JUZ dyskusJa 1 zdobędzie Je WoJ-

W 0st.atnich .dniach PO~B nadesłał do zw!ąz lfo.:gJn• wslł~puJq_ do zespołu skowy KS, któremu po dwuch wysJ-
ku łódzkiego p1s!l'.o, w ktore!11 przedstawia dol lft'OW!lk•eśo , kich zwycięstwach pozostało jeszcze 
wyboru dwa terminy spotkania w luty'.tl. Jeden' . · · 'd · t lk tk · p z tych terminów zostanie przez zarząd ŁOZBI Katowice, 24 grudnia. dobreJ obrony, ponadto komprommJące Il O rozegrama Y o spo ame z OC.l-
7~akceptowany. Przed kilku dniami pojawiła się wia- porażki w Wiedniu skłoniły kierowni-

• domość o porzucenill barw Legji przez ków lwowskiego klubu do intensywnego Łódź stara Sit: Ro1gryWkl hokeJOWe Martynę i zamierzonem przejściu jego szuk~n~a pary obr~ńców, .c? !m w z~p~~- ! 
t · . , do warszawskiej „Polonii". nośc1 się udało. M1chalsk1 JUZ w naJbhz-1 ponownie o trenem Ceizlka 

w urnee U 0 punar W związku z tq wiadomością dowia- szym czasie opuszczaSląsk i przenosi się Wobec dodatnich wyników jakie dal 
Toruń, 24 grudnia. dujemy się sensacyjnych szczególów. do Lwowa. Również i Martyna w naj-I pobyt trenera PZLA p. Cejzika w Łodzi, 

W niedzielę wieczr>rem :::dbyły się Martyna rzeczywiśr;ie opuszcza Legję, krótszym czasie czynny będzie w „Po-
1 
zarząd ŁC~zi.A poczynił już starania, by 

tu rozgrywki hokejowe o puhar im. b. kroki swoje stawia jednak całkiem da- goni". Nowopozyskani obrońcy wezm~ trenera tego pozyskać dla Łodzi w wta
wojewody pomorskiego Lamota. Pierw- leko, przenosi się bowiem do Lwowa już udział w tournee „Pogoni'' do Pale- ściwym sezonie letnim, kiedy praca je
sze miejsce zajął Strzelec 1, 7,Wyciężając gdzie zasilić ma sekcję wicemistrza Pol- styny. . . go na gruncie fódzkim, będzie jeszcze 
w spotkaniu finatowem Gryi w stosunku ski - lwowskiej „Pogoni". Wraz z Mar- „Przenosiny" te dojdą oczywista do bardziej pożą,dana. 
3:0. Drugie mi~jsce zajqt Gryf, trzecie tyną po~yskała „Po~oń" drugiego repre- skutk~ o ile sw~ zgqd~ wyrazi ~iga. W PZLA nie załatwił jeszcze definityw
KPW Pomorzamn. zentac~1nego. obroncę - Michalskiego przeciwnym :,az1e obaJ _zawodmcy spo- nie tej sprawy, ale przyrzekł związko-

W ten sposób puhar zdobył klub (Naprzod Lipmy). · w9du karencJ.t zmuszem będą pozostać lwi łódzkiemu, że ustosunkuje się przy-
Strzelec, ztożonv z graczy dawnego klu- „Pogoń" oddawna odczuwała brak w swych kluba~h. chylnie do jego prośby i przydzieli znów 

bu Tor. Kl. Sport. Tenisiści angielscy Kalbarczyk trzeci ~~j:lf~. na pewien okres lekkoatletom 

Seweryniak i Pisarski przegrywają w Pary!u na zawodach w Wiedniu Podział pracy Cejzika na rok przy-
w Łodzi . Paryt, 24 grudnia. Wiedeń, 24 grudnia. l szly odbędzie się dopiero po pierwszym 

S • k i p· ki 1 . . ś Zakończony został dwudnioWY mecz tenlso· Odbyły się tu zawody łytwlarskie w leź- stycznia, przyczem do Łodzi przyjedzie eweryma isars czo owi p1ę - wy pomiędzy Sporting Club z Paryta I Queens on na1·prawdopodobn1'e1· na m1·es1·ące ma 
Cl.arze "'arszawski"eJ· Skody baw1·ą od dzle szybkiej, w których uczestniczył tet Ja· 1 . . . , . -w Club z Londynu. Wygrali tenisiści paryscy w k 
kilku dni w Łodzi. Przyjechali na święta stosunku 9:1. nusz Kalbarczyk, przebywający na treningu rzec 1 wiecien. 
do rodziny, a Seweryniak zdążvl już na- Łyżwiarz na szczudłach przedolimi:>IJsklm w stolicy Austrii. z . t h k ; tó 
wet odwiedzić mecz bokserski rozegra- Kalbarczyk startował w biegu na s kim. 1 I WYCH:S WO 0 em$ W 
ny ubiegłej niedzieli w sali Geyera. W Zakopanem zalął dopiero trzecie młeJsce pozwalając wy • berl·1n'Skl-Ch 

W drugie święto odbędzie się w War- Zakopiańskie Tow. Łyżwiarskie pozyskalo przedzić się przez dwuch au~trlak6w. · "l 
sza wie ślub trenera ~ arsza wskiej Skody na występy w Zakopanem znanego akrobatę Pierwsze mlefsce zajął Vazulek w czasie l Duesseldorf, 24 grudnia. 
łodzianina Tadeusza Kwiatkowskiego. łyżwiarskiego na szczudłach J'. Dietla z Wie- 8.41.5 przed Stiepelcm 8.41,9 i Kalbarczykiem· Reprezentacja B~rlina w hokeju lodowym 
N I b b . . d dnia, znanego ze swych występów w Łodzi. pokonała w rewanzowem potkaniu drużynę 

a ś u wy ieraJą się mię zy innemi z Termin i:>rzyiazdu Dietla <Io Zakoi:>anego be- 9.lZ,9. : G.11.C. Bruksela 5:0 (2 :O) (2 :O. 1 :o), 
Łodzi Stibbe i Konarzewski, . dzie wkrótce ustalony, 

• • 
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